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Rynek wymiera. Coraz więcej wolnych
lokali, coraz mniej klientów Strona 7

Rowerzyści 
sobie, piesi 
sobie

Strona 9

9-latka trafiła 
do szpitala. 
Kierowca też

Strona 10

Egzamin 
ósmoklasisty. 
Zmiany 
w czołówce

Strona 11

Sportowcy 
Piątki 
dominują na 
Podkarpaciu

Strona 25

Numer
w sprzedaży do:

14.07.2025

Na deskorolce 
pod tira
A było tak: mężczyzna 

przemieszczał się ulicą 

1 Maja. W tym samym 

momencie na rondo 

wjechał tir z naczepą. 

Czekający na przejście 

przez pasy przechodnie 

zobaczyli nagle, 

jak spod nadwozia 

samochodu wypada 

człowiek.
Strona 4 Ilustracja poglądowa/AI
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Druga strona

Czytam sobie właśnie temat ty-
godnia, w którym Janusz Graj-

car  pisze o tym, że kolejne sklepy 
i lokale usługowe w centrum mia-
sta padają. Dobrze zdaję sobie 
z tego sprawę, bo mijam je przez 
ostatnie 17 lat idąc do pracy. Przy 
okazji obserwuję, 
jak zmienia się 
dębicki Rynek. 
Ale nawet nie 
te obserwacje, 
a  dopiero tekst 
kolegi zwró-
cił mi uwagę na 
fakt, że z miesz-
czących się w  centrum sklepów 
i  lokali właściwie nie korzystam 
co najmniej od dekady. Dwa, no 
może trzy odwiedzam sporadycz-
nie, ale to tyle. I gdyby ktoś zapytał 
mnie gdzie w centrum kupić moż-
na choćby odzież męską, to szcze-
rze przyznam, nie wiedziałbym. 
No, chyba że ktoś zadowoliłby się 
Manhattanem. 
Czy to źle? Z  punktu widzenia 

sklepikarzy pewnie tak, z mojego 
niekoniecznie. Po prawie pół wie-
ku funkcjonowania na tym łez pa-
dole zdaję sobie sprawę, że świat 
się zmienia, czy nam się to podo-
ba, czy nie. Kiedyś na zakupy szło 
się do centrum, czy jak się to wte-

dy mówiło: na 
miasto. Dziś, jak 
twierdzą sami 
sklepikarze, ku-
puje się w galerii 
lub przez inter-
net. I nie ma się 
co na to zżymać, 
bo to i tak nic nie 

zmieni. Tak jak nie zawrócimy ki-
jem Wisły, tak nie cofniemy mi-
jającego czasu. Tamtej Dębicy już 
nie ma i nie będzie, choćbyśmy nie 
wiem jak się starali. A że szkoda? 
Pewnie, że szkoda. Tak jak szko-
da młodzieńczych lat, pierwszych 
miłości, wina jabłkowego wypitego 
nad rzeką, czy smaku pierwszego 
papierosa, wypalonego za blokiem. 

ratuszniak@ol.com.pl

Była kiedyś pewna konferencja 
prasowa. Na niej nowy wte-

dy wójt gminy Dębica Adam Pie-
niążek wraz z przedstawicielami 
firmy, która w gminie przeprowa-
dziła audyt mówili o tym, że ktoś 
coś kiedyś przeskrobał. Praktycz-
nie żadne konkrety nie padały, bo 
RODO, bo tajemnica. Oglądając 
tę konferencję, która na żywo w in-
ternetach sobie leciała, nie dało się 
oprzeć wrażeniu, że to takie na si-
łę, pod publiczkę. 
W końcu doczekaliśmy się pierw-
szych decyzji śledczych. Proku-
ratura w  Łańcucie nie znalazła 
dowodów na niedopełnienie obo-
wiązków przez Krzysztofa Lip-
czyńskiego, dyrektora Gminnego 
Ośrodka Sportu i  Rekreacji. Pi-
szemy o tym na stronie 6.

Wątków poruszonych na wspo-
mnianej na początku konferen-
cji było więcej i niewykluczone, że 
ktoś prawo faktycznie złamał, choć 
osobiście mam pewne wątpliwo-
ści. Oczywiście dla wójta Pieniąż-
ka lepiej by było, gdyby choć jedna 
z teorii się potwierdziła, bo mógł-
by odtrąbić sukces i  powiedzieć: 
a nie mówiłem?
Ale co będzie jeśli tak się nie sta-
nie? Czy wtedy włodarz gminy 
zorganizuje następną konferen-
cję prasową, w trakcie której ude-
rzy się w  pierś, zamiast uderzać 
w przeciwników i powie magiczne 
słowo: przepraszam? Tu również 
mam wątpliwości. W każdym ra-
zie ja ciągle czekam na potwierdze-
nie się choćby jednego zarzutu.

krol@ol.com.pl

litrów krwi udało się zebrać pod-
czas akcji 40 litrów na czterdzie-
stolecie Szkoły Podstawowej nr 9 
w Dębicy.

W jego napisaniu pomagał młodej urzędniczce wicewójt Grzegorz Re-
guła. Dzięki projektowi, który zakłada między innymi odzyskiwanie 
tych odpadów, które mogą być jeszcze przydatne, gmina Żyraków bę-
dzie miała nowoczesny PSZOK. Justyna Puchalska mieszka w Straszę-
cinie. Ukończyła technikum ekonomiczne w Rzeszowie, ma licencjat 
z matematyki. Pracę w samorządzie zaczynała 3 lata temu, obecnie pra-
cuje w referacie infrastruktury i gospodarki komunalnej. Z urzędem 
wiąże swoją przyszłość, podkreśla, że tu może zdobywać nowe umie-
jętności i ciągle się dokształcać. Mężatka, mąż zajmuje się drogownic-
twem. Lubi jazdę na rowerze i seriale kryminalne.

(nan)

Współautorka projektu na budowę PSZOK w Straszęcinie

Justyna Puchalska

O tym gdzie to obiecane przez burmistrza ogrodzenie miałoby  
stanąć i kto powinien brać przykład z przewodniczącego  

piszemy na str. 13 

- Burmistrz obiecał, że zrobi. Tyle 
tylko, że rok mija i ogrodzenia jak nie 
było, tak nie ma. 

Jerzy Curyło

Komentarz

Komentarz

Tamtej Dębicy już 
nie ma i nie będzie, 

choćbyśmy nie wiem 
jak się starali. 

Nie pamiętam kiedy 
tam coś kupiłem 

O niiej się mówi

Wójt takich 
sukcesów nie ogłosi

41TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL

eprasa.pl 6ccd712dcc



3
Nr  28 (1296)

12 lipca 2025

Aktualności

Anna Klich Dariusz Tomasiewicz

Kierownik Samodzielnego Gmin-
nego Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej w Brzostku, któremu 
udało się podpisać umowę z Na-
rodowym Funduszem Zdrowia na 
prowadzenie rehabilitacji. Gabi-
net �zjoterapii po bardzo długim 
oczekiwaniu rozpoczął działal-
ność we wtorek 1 lipca, a korzy-
stać z niego mogą wszyscy.

Prezes OSP w Żdżarach może być 
dumny ze swoich druhen i dru-
hów. Obie drużyny z tej jednostki 
zwyciężyły w Gminnych Zawo-
dach Sportowo-Pożarnicznych 
w Czarnej. To on jednak wspólnie 
z naczelnikiem Marcinem Twor-
kiem dba o to, by strażakom ze 
Żdżar nie brakowało ani sprzętu, 
ani motywacji do ćwiczeń.

Dawid Kozak

Od czerwca 2024 roku prezes dę-
bickiego Klubu Honorowych 
Dawców Krwi Rodacy Rodakom.  

Członkowie tego jednego z naj-
młodszych klubów w naszym po-
wiecie w ciągu pół roku oddali aż 
105,750 ml krwi, co wywindowa-
ło ich na pozycję lidera. Mimo te-
go nie zamierzają zasypać gruszek 
w popiele i planują ciągły rozwój, 
łącznie z rozszerzeniem działal-
ności klubu aż po Mielec i powiat 
mielecki. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Klienci narzekają i kupują Czy hospicjum powstanie w Dębicy?

To jeszcze nie paragony 
grozy, ale tanio nie jest

Wyceniać muszą od nowa

 Za kilogram czereśni ceny dwucyfrowe. I to się nie zmieni. 

500 000 zł, tyle Anna Wójcik proponuje za ten budynek i działkę. 

16 zł. Najbardziej zróżnicowane są 
ceny pomidorów: od 8 do nawet 12 
zł za kilogram.

Sprzedający tłumaczą, że wyso-
kie ceny to efekt między innymi 
nieprzychylnej aury. Najpierw 
zimny maj.

- Nie pamiętam, kiedy w zimowej 
kurtce truskawki zbierałam - mówi 
pani Małgorzata z Woli Wielkiej.

Teraz znowu jest sucho, a to nie 
sprzyja zbiorom warzyw. Ogórków 
ciągle nie ma wiele, chociaż sezon 
na nie w pełni. 

Jeżeli lato będzie suche i upalne, 
klienci na pewno odczują to w swo-
ich portfelach. Zresztą już czują.

- Kupuję tutaj od lat, więc mam 
porównanie. Z każdym rokiem jest 
drożej - mówi Agnieszka z Dębicy. 

Śmieje się, że nie chce podawać 
nazwiska, by nie zrazić sobie tą 

opinią sprawdzonych sprzedaw-
ców, dla których przychodzi na 
zieleniak. Takich, co do których 
ma pewność, że sami uprawia-
ją na niewielkim areale, bez tony 
oprysków. Omija natomiast stoiska 
z warzywami i owocami z giełdy, 
które jakością nie przewyższają 
tych w supermarketach, za to ceną 
w wielu przypadkach już tak.

Inna z kupujących, pani Maria 
podlicza na szybko, że dziś na tar-
gu zostawiła blisko 200 zł. W siatce 
na kółkach ma: bób, szparagówkę, 
jajka, czereśnie, truskawki, tro-
chę zieleniny.

- Jest drogo i czasami za głowę 
się łapię, jak widzę te ceny. Jednak 
przyzwyczajenie swoje robi i wciąż 
kupuję właśnie tutaj, a nie w skle-
pach - mówi kobieta. 

(nan)

Ogórki, których kilogram 

kosztuje 8 złotych, 
smakują wybornie. 

Ale, żeby je kupić na zielonym 
rynku w dzień targowy, trzeba się 
pospieszyć. Pochodzą z niewielkiej 
uprawy w Woli Wielkiej i szybko 
znikają w torbach klientów.

- To domowe, takie eko. Dziś ra-
no rwane, tu koleżanka może za-
świadczyć - mówi pani Małgorzata, 
która na zieleniaku handluje od lat.

W ostatnią środę przywiozła 5 
skrzynek i sprzedała w 3 godziny. 
Cena mieści się w widełkach, bo 
kilogram ogórków kosztuje od 6 
do 9 zł. Za 40 zł można kupić u pa-
ni Małgorzaty kilogram dzikiego 
chrzanu. Bardzo aromatyczny, 
nada wyjątkowego smaku mało-
solnym, które już pora nastawiać. 
Sprzedająca mówi, że bardzo trud-
no go ukopać, bo jest sucho. Zanim 
weźmie się do pracy, na ziemię 
wylewa wodę, by zmiękczyć grunt.

Nie ma już truskawek, które 
sprzedawała po 15 zł za kilogram. 
Kilka stoisk dalej jeszcze są, ale 
kosztują 18 zł.

Tyle samo trzeba zapłacić za 
ciemne czereśnie, chociaż inna 
z odmian jest o 3 zł tańsza. Za to 
jasne to wydatek 20 zł za kilogram. 
Najdroższe są leśne borówki, trzeba 
za nie zapłacić 40 zł/kg. 

Na wielu stoiskach znaleźć moż-
na bób. Ten przywożony z giełdy 
kosztuje od 15 do 18 zł za kilogram, 
za łuskany na miejscu z przydomo-
wych upraw trzeba zapłacić od 20 
do 24 zł. Mimo wyższej ceny, roz-
chodzi się migiem. 

Młody seler z pióropuszem li-
ści to wydatek 7 zł za sztukę, tyle 
samo kosztuje główka kapusty, 
pęczek młodej marchwi - 5 zł, ka-
lafior od 5 do 7 zł, duża kalarepa 4 
zł. Kilogram szparagówki kosztuje 

Mowa o budynku, w którym dę-
bickie koło Towarzystwa Pomocy 
im. św. Brata Alberta prowadzi 
Schronisko dla bezdomnych kobiet 
i mężczyzn. Koło chciałoby wyku-
pić ten budynek, by na okalającej 
go działce wybudować hospicjum, 
w którym opiekę znalazłoby około 
30 osób. Anna Wójcik, szefowa ko-
ła, które obecnie dzierżawi te nie-
ruchomości, twierdzi, że bez aktu 
własności nie będzie mogła starać 
się o dofinansowanie na budo-
wę hospicjum.

Z wnioskiem o ich sprzedaż 
zwróciła się do miasta jeszcze w li-
stopadzie 2023 roku, jednak nic 
z tego nie wyniknęło. Dlatego po 
raz kolejny spróbowała w zeszłym 
roku, już po wyborach i zmianie 
władzy. Problemem jednak okaza-
ły się pieniądze. Za budynek, który 
przed remontem wart był około 
1 200 000 zł, obecnie - po remoncie 
przeprowadzonym przez towarzy-
stwo - prawie 7 000 000 zł, Anna 
Wójcik proponowała 300 000 zł. 

Dziś ta kwota jest wyższa i wy-
nosi 500 000 zł. Szefowa dębickiego 
koła tłumaczy, że tyle właśnie ma, 
a gdyby miała zapłacić więcej, to 

musiałaby zaciągnąć kredyt, który 
opóźniłby budowę hospicjum. 

Mimo wszystko cieszy ją, że spra-
wa ruszyła do przodu, bo w końcu 
w schronisku przy Brata Alberta 
udało się zorganizować spotkanie 
z burmistrzem i radnymi, którzy 
mogli zobaczyć jak funkcjonuje ta 
placówka i dowiedzieć się, jak wy-
glądają plany towarzystwa. 

- Niestety, na 21 radnych z zapro-
szenia skorzystało tylko 5, ale dobre 
i to - podsumowuje Anna Wójcik.

Przy tej okazji okazało się, że wy-
cena, na której do tej pory opierało 
się towarzystwo, straciła już waż-
ność i trzeba przeprowadzić ją od 
nowa. Na to jednak czas jest do 
jesieni, bo dopiero wtedy odbędzie 
się sesja Rady Miejskiej, podczas 
której radni dyskutować będą na 
ten temat. W to, że decyzja w spra-
wie sprzedaży zapadnie szybko nie 
wierzy nawet Anna Wójcik, szcze-
gólnie że, jak twierdzi, ma jeszcze 
w pamięci ile trwała analogiczna 
sytuacja związana z wykupem bu-
dynku schroniska przy Słonecznej. 

Nie wierzy w to również bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba, głów-
nie z uwagi na fakt, że zdaje sobie 
sprawę z tego, iż wielu radnych i to 
z obu stron sceny politycznej, nie 
jest przekonanych co do zasadności 
tej transakcji. 

tra

Po wakacjach radni zdecydują, 
czy sprzedać budynek i działkę 
przy ul. Brata Alberta. 

eprasa.pl 6ccd712dcc
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ZATRZYMALI MU PRAWO 
JAZDY
Przed sądem stanie 55-letni 
mieszkaniec Róży, który został za-
trzymany do kontroli w tej samej 
miejscowości. Kierujący fordem 
galaxy mężczyzna został przeba-
dany alkomatem. Wydmuchał 0,6 
promila. Z automatu stracił prawo 
jazdy, a o dalszym jego losie zde-
cyduje sąd.

SKLEPOWI ZŁODZIEJE
W Lidlu wpadł mieszkaniec Sta-
siówki, który usiłował wynieść ak-
cesoria ogrodowe o wartości 8 
zł. 43-latek dostał mandat w wy-
sokości 300 zł. Jeszcze więcej do 
zapłacenia ma 47-latek z Małej, 
który tego samego dnia wybrał 
się do Biedronki przy Kościuszki. 
Ukradł alkohol o wartości 39,88 zł. 
Mandat - 400 zł.

KRAKSA NA SKRZYŻOWANIU
Do kolizji doszło w piątek w Ma-
chowej. Kierujący oplem za�-
rą mieszkaniec Pogórskiej Woli 
zmierzał od Pilzna w kierunku 
Tarnowa. Z drogi podporządko-
wanej wyjeżdżał samochód mar-
ki audi, za kierownicą którego 
siedział 20-latek ze Szczucina. Do-
szło do zderzenia. Młody kieru-
jący dostał mandat w wysokości 
1020 zł i 10 punktów karnych. Sta-
nie przed sądem, bo okazało się, 
że prowadził samochód, nie ma-
jąc do tego uprawnień. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Horror na rondzie

Stanie przed sądem

Było o krok od tragedii

Jechał, choć miał dożywotni zakaz

Czterech ukaranych mandatami, 
jeden rowerzysta odmówił przyjęcia

Mercedes wyglądał 
jak do kasacji

Zaginionego 
znaleźli w ambonie

nych, kierowca zostanie przesłu-
chany. Ale ustalenia wskazują, że 
do wypadku doszło z winy desko-
rolkowca.

- Apelujemy do rodziców, żeby 
uświadomili dzieciom, bo zwykle 

to one używają deskorolek, na jakie 
zagrożenia są narażone. Ten 35-la-
tek miał wiele szczęścia, bo mogło 
dojść do tragedii – przekonuje po-
licjant.

(nan)

zytywnie dla mieszkańca gminy 
Dębica. Tego samego nie można 
powiedzieć w przypadku kontro-
li dokumentów. Po sprawdzeniu 
w systemie okazało się, że w 2023 
roku zatrzymano mu uprawnienia 
do kierowania wszelkimi pojazda-
mi mechanicznymi.

- Co ważne, orzeczony zakaz obo-
wiązuje dożywotnio - mówi rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 

Policji w Dębicy podkom. Jacek Ba-
tor.

Po zakończeniu czynności poli-
cjanci poinformowali mężczyznę 
o dalszym toku postępowania. 
Za niezastosowanie się do zakazu 
prowadzenia pojazdów mechanicz-
nych stanie on teraz przed sądem. 
Jego motocykl został odholowany 
na policyjny parking.

rar

Jazda na deskorolce może być niebezpieczna. Zwłaszcza w konfrontacji 
z samochodem. 

Policjanci bez przerwy zatrzymują 
nietrzeźwych rowerzystów.

Na oczach przechodniów 
deskorolkowiec wypadł 
spod podwozia tira.

Mężczyzna przemieszczał się uli-
cą 1 Maja. W tym samym momen-
cie na rondo wjechał tir z naczepą.

- W pewnej chwili czekający na 
przejście przez pasy przechodnie 
zobaczyli, jak spod nadwozia na-
czepy samochodu wypada czło-
wiek – relacjonuje podinsp. Robert 
Kras, naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Powiato-
wej Policji.

Przechodnie rzucili się na ratunek 
mężczyźnie, tir odjechał z miej-
sca zdarzenia.

- Kierowca nawet nie zorientował 
się, co zaszło – dodaje policjant.

I wyjaśnia, jak doszło do wypad-
ku. 35-latek na deskorolce miał za-
miar przejechać przez rondo pasem 
dla rowerów. Ale nie wyhamował 
i dostał się pomiędzy kabinę, a na-
czepę tira. Został wciągnięty pod 
nadwozie. Doznał licznych obrażeń 
w postaci stłuczeń i otarć, karetka 
zabrała go do szpitala. Zdaniem 
Roberta Krasa kierujący tirem nie 
miał szans zauważyć, co się stało. 
Policjanci już namierzyli samochód 
na gdańskich numerach rejestracyj-

Poruszał się on na junaku. Mun-
durowi chcieli skontrolować do-
kumenty oraz stan trzeźwości 
kierującego jednośladem. Okazał 
się nim 51-letni mężczyzna. Bada-
nie alkomatem zakończyło się po-

W piątek 4 lipca o godz. 20:10 
na ul. Gumniskiej wpadł 49-letni 
mieszkaniec Dębicy. Mężczyzna 
wydmuchał 1,5 promila. Kwadrans 
później patrol policji zatrzymał ko-
lejnego nietrzeźwego rowerzystę, 
tym razem na Kwiatkowskiego 
- 60-latek również wydmuchał 
1,5 promila.

Kolejnych trzech wpadło następ-
nego dnia. Pierwszy już 10 minut 
po północy na ul. Rzeszowskiej. 
27-letni mieszkaniec Nagawczyny 
miał 0,54 promila w wydychanym 

powietrzu. Z kolei o godz. 11:25 
w Łękach Górnych do kontroli 
zatrzymany został 38-letni miesz-
kaniec tej miejscowości. Badanie 
alkomatem dało wynik 0,8 promila 
w wydychanym powietrzu.

- Wszyscy ukarani zostali man-
datami w kwocie 2500 zł - mówi 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Niechlubnym rekordzistą był 
32-letni mieszkaniec Strzegocic, za-
trzymany o 12:35 w tej miejscowo-
ści. On wydmuchał aż 1,7 promila. 
Mężczyzna odmówił przyjęcia 
mandatu, a sprawa swój finał bę-
dzie miała w sądzie.

rar

Kierująca samochodem 25-latka 
jechała za szybko. Auto wypadło 
z drogi i zatrzymało się dopiero 
na pobliskiej łące. W samochodzie 
oprócz kierującej, mieszkanki Dę-
bicy, znajdowała się pasażerka. 
Żadna z kobiet na szczęście nie 
ucierpiała, chociaż mercedes ca-
brio, którym jechały, został poważ-
nie uszkodzony.

- Wyglądał tak, jakby nadawał się 
tylko do kasacji – mówi Piotr Ksią-
żek z Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Dębicy.

Do zdarzenia doszło na łuku 
drogi w Smarżowej. Kierująca stra-
ciła panowanie nad samochodem 
i uderzyła w bariery ochronne. 
Mercedes odbił się od nich, wypadł 
z drogi i zatrzymał się  15 metrów 
dalej. Pierwsze doniesienia mówiły 
o tym, że auto dachowało, ale po-
licja nie potwierdza tej wersji. Na 
miejscu oprócz policjantów inter-
weniowali druhowie z OSP KSRG 
Siedliska-Bogusz.

- Pani, która prowadziła, została 
ukarana mandatem w wysokości 
1500 zł oraz 10 punktami karnymi 
– mówi podkom. Jacek Bator z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy.

(nan)

Takie działania pozwalają na 
doskonalenie procedur i rozwój 
umiejętności, które procentują póź-
niej podczas prawdziwych poszu-
kiwań. Przeprowadzone ćwiczenia 
zakładały fizyczne poszukiwania 
osoby zaginionej, o której wiado-
mo było tylko tyle, że znajduje się 
na terenie kompleksu leśnego.

Na miejscu zorganizowany został 
sztab, w którym pracowali koordy-
natorzy z każdej ze służb, a uczest-
nicy podzieleni zostali na zespoły. 
W działaniach wykorzystano spe-
cjalną aplikację, drona, psy służ-
bowe z Sekcji Psów Ratowniczych 
i Tropiących OSP Chotowa oraz 
quady. Po zakończeniu ćwiczeń 
przyszedł czas na podsumowanie 
i ocenę procedur oraz zastosowanej 
taktyki działań. 

Takie ćwiczenia pozwalają na 
lepsze koordynowanie i współdzia-
łanie policjantów oraz pozostałych 
służb w przypadku prawdziwych 
akcji poszukiwawczych. Osta-
tecznie ćwiczenia zakończyły się 
sukcesem, a zaginiony został od-
naleziony w jednej z myśliwskich 
ambon, z której został ewakuowa-
ny. Ratownicy mieli możliwość 
przećwiczenia również technik 
linowych, które podczas poszuki-
wań bywają bardzo przydatne.

rar

W środę 2 lipca policjanci 
zatrzymali do kontroli 

mieszkańca Pustkowa.

Rowerzystów nie odstraszają 
wysokie mandaty i wciąż jeżdżą 
po kilku głębszych.

Niedostosowanie prędkości jazdy 
do warunków drogowych było 
powodem kolizji w Smarżowej.

Strażacy wraz z policją prowadzili 
ćwiczenia poszukiwawcze 
w gminie Brzostek.
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Żagle Kultury 
dla Adamka

Marcin Fijołek podkreśla, że budowa kotła na zrębkę jest dużo lepszym 
rozwiązaniem, niż planowana wcześniej budowa spalarni odpadów.

W planach mają budowę nowego kotła

Węgiel? Tak, ale najpierw 
ekologiczne źródła ciepła

- I używane będzie najbardziej 
czyste i ekologiczne paliwo stałe - 
dodaje Marcin Fijołek.

Nowy kocioł będzie miał moc 6 
MW i będzie drugim w kolejności 

źródłem zasilania miejskiej sieci. 
Jako pierwsza będzie nowoczesna 
ciepłownia kogeneracyjna, która 
powstała u zbiegu ulicy Kościuszki 
i al. Jana Pawła II. Gdyby ona oraz 

Jeśli wszystko się uda, 
to inwestycję zakończą 
w 2027 roku.

Mowa o budowie kotła na bioma-
sę, choć prezes Miejskiego Przed-
siębiorstwa Energetyki Cieplnej 
Marcin Fijołek woli określenie: 
kocioł na zrębkę drzewną. Bo tyl-
ko takie paliwo będzie używane 
w tym przypadku.

- To tak, jakbyśmy palili w ko-
minku - mówi.

Jeszcze kilka miesięcy temu 
w planach była budowa spalarni 
odpadów na terenie MPEC, ale 
spółka i władze miasta wycofały się 
z tego pomysłu. I to zanim jeszcze 
na poważnie rozpoczęły się prote-
sty mieszkańców, którzy już sygna-
lizowali, że będą z tym pomysłem 
walczyć. Głównym powodem była 
ekonomia - budowa spalarni od-
padów kosztowałaby wiele milio-
nów złotych i musiałaby działać 
bez przerwy przez cały rok. Z kolei 
budowa kotła na zrębkę drzewną 
będzie 5-6 razy tańszym rozwiąza-
niem.

kocioł na zrębkę okazały się niewy-
starczające, to dopiero wtedy do 
systemu dołączane będą kotły na 
węgiel. To przyniesie wymierne ko-
rzyści dla samej spółki, ale również 
dla mieszkańców miasta. Dzięki 
temu MPEC nie będzie musiał ku-
pować aż tylu uprawnień do emisji 
dwutlenku węgla, a to stanowi na 
samym końcu sporą część rachun-
ków za ogrzewanie. 

Czy zatem mieszkańcy mogą 
liczyć na obniżki opłat? Prezes Fi-
jołek od razu wyjaśnia, że nie, ale 
z pewnością dynamika wzrostu 
cen za centralne ogrzewanie będzie 
znacznie mniejsza.

Sam kocioł będzie bardzo eko-
logicznym rozwiązaniem. Paliwo 
będzie spalane w bardzo wysokiej 
temperaturze, dzięki czemu będzie 
powstawało mało popiołów. Do 
tego dojdą nowoczesne filtry, co 
pozwoli na wychwytywanie zanie-
czyszczeń, które mogłyby być emi-
towane do atmosfery.

Kocioł na zrębkę drzewną ma 
zostać wybudowany na tere-
nie miejskiej ciepłowni, przy ul. 
Rzecznej.

Grzegorz Król

Tak Paweł Adamek, jak i całe 
towarzystwo świętują w tym ro-
ku jubileusz 25-lecia oper, które 
wystawiają w Dębicy. Z tego też 
powodu podczas majowej pre-
miery Dębickie Towarzystwo Mu-
zyczno-Śpiewacze uhonorowane 
zostało tytułem Zasłużony dla 
Powiatu Dębickiego, a Paweł Ada-
mek otrzymał jedno z najwyższych 
odznaczeń państwowych - Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski za wybitne zasługi w popu-
laryzowaniu kultury muzycznej 
oraz działalność na rzecz społecz-
ności lokalnej. O jego przyznanie 
wnioskował Stefan Bieszczad, rad-
ny wojewódzki i główny sponsor 
DTMŚ. 

W czerwcu natomiast Paweł 
Adamek odebrał Nagrodę Mar-
szałka Województwa Podkarpac-
kiego Znak Kultury, za szczególne 
osiągnięcia w dziedzinie twórczości 
artystycznej. 

W ostatnią niedzielę szef dębic-
kich oper dołożył do tego jeszcze 
Żagle Kultury, czyli nagrodę bur-
mistrza Dębicy przyznaną towa-
rzystwu za całokształt działalności 
w dziedzinie twórczości artystycz-
nej oraz upowszechniania i ochro-
ny kultury. 

tra

A właściwie dla Dębickiego 
Towarzystwa Muzyczno-

Śpiewaczego, którego jest szefem.
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Krótko

Kiedy rozmawialiśmy w marcu 
twierdziła pani, że zajęcia z cy-
klu Aktywny Senior odbywać 
się będą tylko do końca maja. 
Tymczasem zapraszacie na nie 
przez całe wakacje. Skąd ta zmia-
na? 
A to dzięki naszym paniom, bo pa-
nów nadal nie mamy, które stwier-
dziły, że one przez wakacje też chcą 
ćwiczyć. Może nie jest to taka duża 
grupa jak normalnie, bo  w wakacje 
to trzeba np. zająć się wnukami, ale 
mimo wszystko wiele pań chce cho-
dzić. Co ciekawe, nie przeszkadza im 
nawet to, że zajęcia w sali 112 Domu 
Sportu przy ul. Sportowej przez ca-
łe wakacje odbywają się w czwartki 
o godz. 8:00, bo tylko wtedy to było 
możliwe. Ponad 20 pań zadeklaro-
wało, że będzie przychodzić. 

Ale zajęcia prowadzone przez 
Małgorzatę Skwirut to nie jedyne 
co oferujecie w czasie wakacji. Co 
jeszcze proponujecie seniorom? 
Zajęcia Aktywny Senior to połą-
czenie zdrowego kręgosłupa, pi-
latesu, ćwiczeń wzmacniających 
i rozciągających z elementami 
rehabilitacji i gimnastyki. Gosia 
dostosowuje ćwiczenia do każ-
dego z uczestników, bo są panie 
po sześćdziesiątce, które świetnie 
sobie radzą, ale też pani po sie-
demdziesiątce, której po schodach 
pomaga chodzić mąż. I dla niej też 
ma specjalne ćwiczenia. Ale to na 
sali, a w czasie wakacji chcieliśmy 
zaproponować też seniorom ruch 
na świeżym powietrzu, stąd za-
jęcia nordic walking, które od 14 
lipca odbywać się będą w każdy 

Trzy pytania do... Kingi Rolek,
specjalistki ds. marketingu w Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji
w Dębicy.

poniedziałek o godz. 10:00. Na 
razie planowane są do końca wa-
kacji, ale jeśli będzie zaintereso-
wanie i ładny wrzesień to nie jest 
powiedziane, że nie pociągniemy 
ich również jesienią. 

Wiadomo już jakimi trasami bę-
dziecie chodzić? 
Pierwsze zajęcia odbyły się na wa-
łach nad Wisłoką, ale będziemy to 
zmieniać, bo chcemy też wyko-
rzystać Park Słoneczny, czy Park 
Skarbek-Borowskiego. Gdyby ktoś 
chciał wziąć udział w zajęciach to 
więcej dowiedzieć może się pod 
nr. tel.: 14 677 61 40 wew. 22. 

(jag)

W poniedziałek 14 lipca 
startuje nordic walking

Planują ekspansję poza powiat

Zmiany w zarządzie

Lucyna Samborska reprezentuje Podkarpacie

Rodacy Rodakom liderem

Ze stowarzyszenia nie odchodzi

Teraz w składzie sądu

Badają jeszcze w dwóch 
prokuraturach

Ryszard Brzostowski 
dostał krzyż zasługi

życie. W najbliższym czasie planują 
również dwie akcje w ramach któ-
rych do Pustkowa i Pustyni przyje-
dzie krwiobus. Ale to nie wszystko, 
bo plany mają także inne.

- Chcielibyśmy zorganizować 
piknik, ale na to potrzebujemy 

sponsorów. Chcemy też rozbudo-
wać nasze struktury poza powiat 
dębicki. W pierwszej kolejności my-
ślimy poszerzyć naszą działalność 
o Mielec i powiat mielecki - mówi 
Dawid Kozak.

rar

Zawora. Wcześniej wiceprezesem 
Zielonej była Monika Garduła, 
która po ostatnim walnym musia-
ła zrezygnować.

- Do tej pory byliśmy stowarzy-
szeniem zwykłym, teraz będziemy 
stowarzyszeniem rejestrowym - 
tłumaczy.

I dodaje, że wchodzą w dzia-
łalność gospodarczą, będą mogli 
pozyskiwać pieniądze m. in. z jed-

nego procenta, a ona jako radna Ra-
dy Miejskiej w Dębicy nie może być 
członkiem zarządu stowarzyszenia.

- Ale oczywiście w Zielonej Dębi-
cy będę działać tak, jak do tej pory 
- podkreśla.

Cieszy ją fakt, że stowarzyszenie 
ma coraz więcej członków, którzy 
chętnie włączają się w działalność, 
także pełniąc różne funkcje.

rar

Dawid Kozak również jest honorowym dawcą krwi.

Ten klub wyprzedził 
krwiodawców z TC Dębica 
o blisko 20 litrów.

Podsumowanie opublikował 
działacz czerwonokrzyski Zbi-
gniew Szurek. Wynika z niego, 
że Rodacy Rodakom przez sześć 
miesięcy tego roku oddali 105,750 
ml krwi.

To świetny wynik, biorąc pod 
uwagę fakt, że jest to jeden z naj-
młodszych klubów w powiecie dę-
bickim. Powstał w 2009 roku jako 
klub działający przy LKS Igloopol 
Dębica. W 2016 roku doszło do 
zmiany nazwy na Rodacy Roda-
kom. Od czerwca 2024 roku na cze-
le klubu stoi Dawid Kozak.

Jak mówi prezes, przez ostatnie 
lata bardzo mocno rozwinęli się 
w mediach społecznościowych, ale 
również organizują szereg akcji. 
Jedną z nich jest ta grudniowa pod 
nazwą Zostań Mikołajem - podaruj 

Prezesem pozostała Danuta Mal-
czak, z kolei na funkcję wicepreze-
sów wybrane zostały Małgorzata 
Kędzior oraz Anna Kuźmik.

W skład Komisji Rewizyjnej 
weszły Anna Puzio oraz Liliana 

I zakończyła się odmową wszczę-
cia śledztwa.  Prokuratorzy z tam-
tejszej prokuratury nie znaleźli 
dowodów świadczących o niedo-
pełnieniu obowiązków służbowych 
przez Krzysztofa Lipczyńskiego, 
dyrektora Gminnego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. 

Audytorzy, którzy na polecenie 
wójta Adama Pieniążka prześwie-
tlili działalność jego poprzednika 
Stanisława Rokosza oraz podle-
głych mu urzędników, uznali, że 
dyrektor naraził budżet gminy na 
straty. Jego wina miała polegać na 
niezgłoszeniu wykonanej i odebra-
nej do użytku instalacji fotowol-
taicznej w kompleksie basenów 
NEMO do dostawcy energii elek-
trycznej, celem montażu licznika 
dwukierunkowego. Zdaniem au-
dytorów doszło do podwójnego 
rozliczania dostaw energii w nie-
ustalonej wysokości.

Natomiast w Prokuraturze Rejo-
nowej w Rzeszowie prowadzone 
jest postępowanie dotyczące zło-
żenia przez byłego wójta gminy 
Dębica fałszywych oświadczeń 
majątkowych, przyjęcia korzyści 
majątkowej o charakterze niepie-
niężnym w postaci organizacji 
wiecu wyborczego Komitetu Wy-
borczego Wyborców Nasza Gmina 
Dębica oraz przekroczenia upraw-
nień przez jego byłego zastępcę. 
Wicewójt miał się tego dopuścić  
przy okazji inwestycji prowadzo-
nych w gminie. A konkretnie robót 
budowlanych w Latoszynie-Zdro-
ju, Stasiówce i Brzeźnicy. 

- W sprawie realizowane są 
czynności związane z odebraniem 
zeznań od pracowników Urzędu 
Gminy i instytucji oraz placówek 
podległych - informuje prokurator 
Krzysztof Ciechanowski, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej 
w Rzeszowie.

I dodaje, że z zawiadomienia 
obecnego wójta Adama Pieniążka 
prowadzone jest jeszcze jedno po-
stępowanie, w prokuraturze w Le-
żajsku. Chodzi o przywłaszczenie 
voucherów na usługi świadczone 
w uzdrowisku Latoszyn-Zdrój. Te-
go przestępstwa miała dopuścić się 
osoba zatrudniona tam na podsta-
wie umowy zlecenia. 

Audyt w gminie został zlecony 
firmie zewnętrznej, a jego wyniki 
obecni włodarze przedstawili opi-
nii publicznej we wrześniu ubiegłe-
go roku. 

- Celem takich audytów - we-
wnętrznych audytów otwarcia, 
jest to, żeby w jakiś sposób spójnie 
podsumować osiągnięcia, dokona-
nia i wyniki poprzedniego kierow-
nictwa gminy. W taki sposób, żeby 
nowe kierownictwo mogło posta-
wić wyraźną granicę od kiedy za-
czyna się jego odpowiedzialność 
- tłumaczył Daniel Panek z firmy 
z Rzeszowa, która dokument przy-
gotowała.

Efektem kontroli było doniesienie 
do prokuratury w Dębicy o możli-
wości popełnienia przestępstwa. 
Zwyczajem przyjętym w podob-
nych sytuacjach, aby uniknąć 
posądzenia o stronniczość, nasi 
prokuratorzy przekazali sprawę do 
Prokuratury Okręgowej, tam zapa-
dła decyzja, gdzie prowadzone bę-
dą poszczególne postępowania. 

jov

Do jego składu wybrana została 
Lucyna Samborska. Będzie repre-
zentować rzeszowski oddział PTF, 
na czele którego stanęła w maju 
tego roku.

Zadaniem tego gremium jest 
rozpatrywanie spraw związanych 
z naruszeniem przez członków to-
warzystwa statutu, uchwał władz, 
sporów wynikłych pomiędzy 
członkami towarzystwa.

- To dla mnie wielkie wyróżnie-
nie. Obiecuję godnie reprezentować 
nasz oddział - deklaruje.

(nan)

Radca prawny z Dębicy odzna-
czenie otrzymał za zaangażowanie 
na rzecz osób potrzebujących po-
mocy i wsparcia oraz kultywowa-
nie kultury, historii i patriotyzmu.

To jego działania doprowadzi-
ły o upamiętnienia Włodzimierza 
Skarbek-Borowskiego i Ryszarda 
Siwca. Pomagał  uczniom dębic-
kich szkół, fundując stypendia. An-
gażował się w budowę Hospicjum 
bł. ks. Michała Sopoćki w Wilnie. 
A w Dębicy i Pilźnie organizował 
konferencje promujące małe miasta.

JAG

Stowarzyszenie Zielona Dębica 
wybrało pod koniec czerwca 
nowy zarząd.

Jedna ze spraw z zawiadomienia 

wójta gminy Dębica trafiła do 
Łańcuta. 

Chodzi o Sąd Koleżeński 
Polskiego Towarzystwa 

Farmaceutycznego w Warszawie. 

Ten w kolorze brązowym 
wręczyła mu wojewoda 
podkarpacka Teresa Kubas-Hul.
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Temat tygodnia
Handel i usługi w centrum Dębicy wymierają

Starsi klienci odchodzą, 
a młodzi nie przychodzą

W dzisiejszych czasach nie prowadzi się 
biznesu, żeby kupić nowe auto, wybudować 

willę, kupić mieszkanie, czy trzy razy do roku 
jechać na wakacje. Teraz się pracuje na życie, 

na opłacenie rachunków.

Janusz Grajcar

Renata Fok (po lewej), właścicielka Seňority, dla pani Ewy jest obecnie bardziej koleżanką niż sprzedawczynią.

Wydajcie choć 5 zł
Najczęstszym powodem zwi-

jania interesów, są według niej 
ciągle rosnące koszty utrzymania. 
W górę idzie cały czas ZUS i pensja 
pracownicza. A klientów nie przy-
bywa tylko ubywa, bo starsi odcho-
dzą nie tylko z racji wieku, ale też 
z tej, że coraz mniej rzeczy jest im 
potrzebne. Młode pokolenie jako 
internetowe nie przychodzi.

- A ja mówię wszystkim idźcie 
na Rynek do kawiarni, do cukier-
ni, do innego sklepu, wydajcie tam 
5 złotych, a one do was wrócą, bo 
zostanie w Dębicy - stwierdza Re-
nata Fok.

Nie może jednak powiedzieć, że 
nie ma klientek, bo te przychodzą 

i kupują. Nawet prezenty od nich 
dostaje. Na dowód pokazuje robót-
kę ręczną, nad którą stała bywal-
czyni jej sklepu siedziała trzy dni. 
Na ręce ma bransoletkę, to podaru-
nek od innej z pań. A kiedy do salo-
nu wchodzi pani Ewa pierwsze, co 
robi, wita się czule z właścicielką.

Nie łatwiej mają również wła-
ściciele firm usługowych. Jarosław 
Radziszewski od 6 lat wynajmuje 
lokal na serwis RTV przy ul. Że-
romskiego. Przeprowadził się tutaj 
z blaszaka, który musiał opuścić 
przed jego przebudową.

- System sprawia, że ludzie już 
nie chcą naprawiać urządzeń, bo 
części są tak drogie, że wolą kupić 
nowe - stwierdza.

On jest jednak w uprzywilejo-
wanej sytuacji, jako emeryt może 
prowadzić ten punkt bez presji fi-
nansowej. A w zawodzie pracuje 
już ponad 40 lat.

Nie wszyscy jednak mają taki 
luksus. To dlatego nie kupimy 
już książki w księgarni w Rynku, 
choć kiedyś funkcjonowały w nim 
Bibliofil i Skarbnica. Ta druga 
zamknęła się w 2024 roku. Nie 
zrobimy zakupów w sklepie u Gry-
glewiczów. Puste stoją lokale pod 
pubach Champion i Rock Cafe na 
ul. Piekarskiej. Do wynajęcia jest lo-
kal po studiu tatuażu na Czarniec-
kiego. A takich miejsc w centrum 
Dębicy jest znacznie więcej.

grajcar@ol.com.pl

Jeśli wybierasz się do sklepu papierniczego Kleks, musisz 
wiedzieć, że zakupów w nim już nie zrobisz. 

Pod koniec czerwca jego właści-
cielka podjęła decyzję o zamknię-
ciu. A swoim klientom tuż przed 
likwidacją miała tłumaczyć, że po-
grążył ją ostatecznie przedłużający 
się remont ul. Sobieskiego.

Musiały się wyprowadzić
Lokal po nim jest jednym z blisko 
dwudziestu w okolicy Rynku, któ-
ry stoi obecnie pusty. Kilkanaście 
metrów dalej wolny jest dół naroż-
nej kamienicy. Pusty stoi od blisko 
dwóch lat, kiedy wyprowadziły się 
stąd salon fryzjerski i sklep odzie-
żowy Seňorita. Właścicielką tego 
drugiego jest Renata Fok. Teraz jej 
sklep można znaleźć w budynku 
PSS Społem przy ul. Słowackiego.

- Klientów mam mniej, ale prze-
nieśliśmy się, bo musieliśmy - tłu-
maczy. 

Przed czterema laty wynajmo-
wała lokal przy skrzyżowaniu ul. 
Rynek i Sobieskiego od KOWR-u. 
Po roku ośrodek wsparcia rolnic-
twa ogłosił przetarg i sprzedał 

najem, mimo że lokale stały puste 
od lat i w ogóle na siebie nie zara-
biały. Dlatego cieszy się, że udało 
się jej dogadać z PSS Społem.

W obecnym miejscu, jak twierdzą 
jej klientki jest fajniej i ładniej. Dla 
niej jako przedsiębiorcy liczy się też 
ładniej finansowo, a tak nie jest.

- Mało tego, bardzo dużo klientek 
mówi, a teraz mają do mnie nie po 
drodze - stwierdza Renata Fok.

Słyszy nieraz od tej czy innej, że 
była w galerii, obeszła wszystkie 
sklepy, spocona jest cała, nie znala-
zła niczego, a u niej sklepie już pięć 
rzeczy jej się podoba. Właścicielka 
Seňority przekonuje, że to właśnie 
od galerii wszystko się zaczęło.

To wtedy umarł Rynek
- Jak powstały galerie, rynek umarł 
natychmiast i to w każdym mieście 
Polski - mówi.

Ludziom  zaczęły się podobać, 
jej również. Są czynne do późnych 
godzin. O 21:00 w Rynku wszyst-
ko jest dawno zamknięte, a ona ma  
wtedy czas, żeby wyskoczyć na za-
kupy. Tyle że - jej zdaniem - galerie 
powinny być budowane 10-15 km 

kamienicę. Nowy właściciel wynaj-
mujących zostawił, nie zwiększając 
nawet czynszu.

Po kolejnym roku zdecydował 
się jednak odsprzedać ją konkuren-
towi z przetargu. Ten wręczył wy-
powiedzenia właścicielkom salonu 
fryzjerskiego i sklepu odzieżowego.

- Musiałyśmy opuścić lokale do 
końca września. Prosiłyśmy, żeby-
śmy mogły zostać do grudnia, żeby 
skończyć rok i wtedy się przenieść, 
ale usłyszałyśmy, że nie jest to moż-
liwe - mówi Renata Fok.

Z jej informacji wynika, że 
w opuszczonych pomieszczeniach 
miał zacząć się remont i miała po-
wstać przychodnia. Od dwóch lat 
nic się tu jednak nie dzieje.

Wolą by stały puste?
Renata Fok przyznaje, że nowej sie-
dziby dla swojego sklepu szukała 
przez całe wakacje.

- Tu się dzwoniło, tu się chodziło, 
tu nie ma parkingu, tu za mały, tu 
za obskurny, tu nie ma wody, tu 
coś tam i tak naprawdę nie było się 
czego czepić - opowiada.

Najdziwniejsze jednak wydało się 
jej to, że w wielu miejscach usłysza-
ła zaporową dla siebie cenę za wy-

od miast. Kto ma auto, toby i tak 
tam dojechał, a Rynek dla ludzi zo-
stałby obroniony.

Kolejnym gwoździem do trumny 
okazał się covid. Handel przeniósł 
się do internetu. Modne stały się 
tzw. lajwy, czyli transmisje sprze-
dażowe. Jedyna nadzieja jest dla 
niej w tym, że panie o nietypowej 
budowie, niechętnie kupują w in-
ternecie. Niższe panie również, bo 
muszą rzecz przymierzyć, zoba-
czyć, dotknąć materiał. I na takie 
bardziej świadome klientki liczy.

- Ja prowadzę sklep, żeby nie pra-
cować u kogoś innego, bo jestem za 
stara na przebranżowienie się w sen-
sie zmiana profilu, zmiana zawodu. 
U siebie pracuję wolnym tempem, 
stoją dwie paczki z towarem, zrobię 
dzisiaj, albo jutro, na tyle, na ile siły 
mi pozwolą - tłumaczy.

Dodaje jednak od razu, że w dzi-
siejszych czasach nie prowadzi się 
biznesu, żeby kupić nowe auto, 
wybudować willę, kupić mieszka-
nie, czy trzy razy do roku jechać na 
wakacje. Nie była na nich od pięt-
nastu lat. 

- Teraz się pracuje na życie, na 
opłacenie rachunków, a nie, żeby 
odłożyć - przekonuje Renata Fok.

eprasa.pl 6ccd712dcc



8
Nr  28 (1296) 

Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Marek Osucha postawiłby na sport

Bałtów ma dinozaury, a Dębica?

Biblioteka zaprasza na 
wakacyjne zaczytania 

- Chciałbym się państwa zapytać, 
czy kojarzy się państwu z czymś 
miejscowość Bałtów? - zagaił pod-
czas dyskusji o tegorocznym rapor-
cie o stanie miasta. 

I zaskoczony nie był, gdy z sali 
dało się słyszeć, że z dinozaurami. 
Mało tego, był przekonany, że wła-
śnie taka odpowiedź padnie.

- O co chodzi z tym Bałtowem? 
Kiedyś, gdzieś, ktoś, mocno po-
dobno, odnalazł tam ślady dino-
zaurów. Czy były, czy nie były, 
trudno powiedzieć. Natomiast na 
podstawie tego przygotowany zo-
stał ogromny  kompleks: jurapark, 
zwierzyniec bałtowski, Sabatówka, 
park  rozrywki, stacja narciarska, 
szwajcaria bałtowska, cały kom-
pleks turystyczny - wymieniał, 
udowadniając w ten sposób, że na 
tej podstawie można zbudować 
motor, który pociągnie całą lokalną 
gospodarkę. 

Przy okazji zaproponował rad-
nym, by zastanowili się, co w Dę-
bicy może być takim motywem, na 
którym będzie można oprzeć pozy-
tywny wizerunek miasta. 

- Oczywiście jesteśmy kojarze-
ni z firmą oponiarską, z oponami 
i to jest bardzo dobry wizerunek. 
Z przemysłem, z COP-em i to 
wszystko, według mnie ma cha-
rakter pozytywny, ale są też pew-
ne inne możliwości - przekonywał 
zwracając uwagę na bazę Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
i odbywające się na niej imprezy, 
jak choćby Mistrzostwa Polski Ju-
niorek w Piłce Siatkowej. 

Radny wspomniał też o festiwalu 
Dębickie Korzenie poświęconemu 
Krzysztofowi Pendereckiemu. Czy 
jednak na tym udałoby się zbudo-
wać pozytywny wizerunek miasta? 
A jeśli nie, to na czym?

To miasto możliwości młodych 
Agnieszka Jakubowska-Cetnar mó-
wiąc o tym czym Dębica się wyróż-
nia na tle innych miejscowości 
zwraca uwagę na możliwości roz-
woju dzieci i młodzieży. Wymienia 
basen, lodowisko, stadiony i inne 
obiekty, z których mogą korzystać. 

- Właściwie można tu uprawiać 
prawie każdy sport - zauważa. 

Podobnie jest z zapleczem kul-
turalnym z naciskiem na scenę 
teatralną, której ważną częścią jest 
Dominika Migoń-Madura z Miej-
skiego Ośrodka Kultury, czy odby-
wające się od ćwierć wieku opery 
Pawła Adamka. Twierdzi ponadto, 
że nie sposób nie wspomnieć tu 
o modelarzach z Koła Historycz-
no-Modelarskiego Ogniwko w Dę-
bicy, którzy co roku organizują 
konkurs, na który zjeżdżają się ich 
koledzy z całego Podkarpacia. 

- Ja bym poszła chyba w tę stronę, 
choć skojarzenie Dębicy z oponami 
ciężko będzie przebić - przyznaje. 

Wykorzystajmy olimpijczyków 
i niszowe dyscypliny

 Marek Osucha najpierw zastana-
wia się nad rekreacją i terenami nad 
Wisłoką, które w przyszłości mają 
zostać zagospodarowane. Ostatecz-
nie jednak stawia na sport, który 

jego zdaniem może być czymś, co 
nas wyróżni. Bo choć zdaje sobie 
sprawę, że jeśli ktoś w Polsce ko-
jarzy Dębicę to głównie z Firmą 
Oponiarską i Krzysztofem Pende-
reckim, to jednak uważa, że z tej 
mąki chleba nie będzie. Ale ze spor-
tu i naszych olimpijczyków już tak. 

- Powiedzmy sobie szczerze, że 
jesteśmy miastem przemysłowym, 
które nigdy niczym szczególnym 
się nie wyróżniało. No właśnie 
prócz tego, że ten sport zawsze 
u nas dobrze stał - przekonuje. 

Dlatego radzi, by wykorzystać 
sukcesy, z których kiedyś słynęli 

nasi sportowcy, choćby zapaśnicy 
oraz infrastrukturę sportową, którą 
dysponujemy i na tym budować. 
A żeby się wyróżnić proponuje 
organizować na naszych obiektach 
imprezy w bardziej niszowych 
dyscyplinach sportowych, których 
próżno szukać gdzie indziej.  

- Wiadomo, że mecze piłki noż-
nej, czy jakieś duże gale sportów 
walki odbywają się w większych 
miastach. A u nas mogą się odby-
wać te bardziej egzotyczne i na tym 
wypłyniemy. A zaplecze do tego 
mamy - zauważa.

Tomasz Ratuszniak 

Radny Paweł Hayn chce rozpocząć dyskusję nad wizerunkiem miasta.

Radny Paweł Hayn podczas jednej z sesji zaproponował, 
by wzorem Bałtowa poszukać czegoś, co wyróżni Dębicę. 

Na spotkania z książką, podczas 
których odbywać się będą: głośne 
czytanie, warsztaty artystyczne, 
gry, zabawy i konkursy z nagro-

dami, biblioteka zaprasza o godz. 
10:00. Trwać będą około 2 godzin. 

Temat tego, które odbędzie się 9 
lipca to pirackie historie, 11 lipca - 
czytanie na wesoło. Udział w nich 
jest bezpłatny, a mile widziane bę-
dą całe rodziny, również dziadko-
wie z wnukami. 

tra

Nabór trwa

Chętnych coraz mniej

Jest to miejski program, prowa-
dzony równolegle do tego o na-
zwie Czyste powietrze. Pierwszy 
raz samorząd Dębicy zdecydował 
się przeznaczyć na to pieniądze 
w 2018 roku. 

Nabór wniosków w miejskim 
programie ruszył 3 lipca i potrwa 
do końca miesiąca. Mieszkańcy 
Dębicy mogą starać się o 5 tys. zł, 
jednak nie więcej niż 95% kosztów 
kwalifikowanych. Stare kotły, tzw. 
kopciuchy, można wymienić na te 
zagazowujące drewno i na bioma-
sę.

- Istnieje również możliwość 
przyłączenia się do sieci Miejskie-
go Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej - wyjaśnia Mateusz Cebu-
la, przewodniczący Rady Miejskiej.

Ta ostatnia opcja możliwa jest 
wyłącznie w miejscach, gdzie miej-
ska spółka posiada swoją sieć cie-
płowniczą.

Przewodniczący pytany o to, czy 
mieszkańcy są zainteresowani tym 
programem wyjaśnia, że chętnych 
jest coraz mniej.

- Ale nie dlatego, że program nie 
ma sensu - od razu podkreśla.

Wyjaśnia, że jest zupełnie od-
wrotnie. W poprzednich latach 
wiele osób starało się o dofinanso-
wanie i ostatecznie wymieniło źró-
dło ogrzewania swoich domów, 
co automatycznie sprawia, że tych 
z kopciuchami jest coraz mniej.

- Można powiedzieć, że program 
się wysycił, spełnił swoją rolę - do-
daje Mateusz Cebula.

Oprócz tego mieszkańcy mo-
gą starać się o dofinansowanie 
w ramach wspomnianego pro-
gramu Czyste powietrze. Niewy-
kluczone, że od przyszłego roku 
miasto będzie udzielało chętnym 
pożyczek, by mogli bez problemu 
zabezpieczyć wkład własny. W ra-
mach tego programu również moż-
na wymienić stary kocioł na ten 
zagazowujący drewno, na biomasę 
i przyłączyć się do sieci MPEC.

rar

125 tysięcy złotych przeznaczy 
w tym roku miasto na wymianę 
źródeł ciepła.

Odbywać się one będą w każdą 
środę i piątek pod Miejską 
i Powiatową Biblioteką Publiczną.

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci naszego Kolegi

Stanisława Sidora

W tych trudnych chwilach wyrazy szczerego współczucia

 Rodzinie oraz Bliskim

składają

Dyrekcja i Pracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy

eprasa.pl 6ccd712dcc
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12 lipca 2025

ŚWIĘTO KOLORÓW W PARKU 
JORDANOWSKIM
W sobotę 12 lipca w Parku Jorda-
nowskim znów zagości Holi, czyli 
Święto Kolorów. Wydarzenie, bę-
dzie częścią ogólnopolskiej trasy, 
rozpocznie się o godz. 15:00 i po-
trwa około 2 godziny. Tym razem 
do dyspozycji uczestników bę-
dzie 9 kolorów proszków. Będzie 
też oczywiście Bazooki CO2, kolo-
rowa wata cukrowa i didżeje. 

WYJECHALI NA KOLONIĘ
15-osobowa grupa dzieci z ro-
dzin objętych wsparciem i pomo-
cą Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Dębicy, wyjechała 
na letnią kolonię do Myczkowców 
nad Jezioro Solińskie. Organiza-
torem wypoczynku jest Caritas 
Diecezji Rzeszowskiej, a uczestni-
cy spędzą dziesięć dni w Ośrodku 
Rehabilitacyjno-Wypoczynko-
wym w Myczkowcach.

W WEEKEND KSIĄŻEK NIE 
WYPOŻYCZYSZ 
Na czas wakacji Miejska i Powia-
towa Biblioteka Publiczna zmie-
niła godziny otwarcia. Siedziba 
przy Akademickiej w poniedział-
ki czynna jest od 7:30 do 17:00, 
w pozostałe dni robocze od 7:30 
do 16:00. Filia nr 1 przy Bojanow-
skiego: poniedziałek: 7:30 - 17:00, 
pozostałe dni: 7:30 - 16:00. Filia nr 
2 przy Krakowskiej: środa: 9:00 - 
17:00, pozostałe dni: 7:30 -15:30. 
Filia nr 3 przy Sportowej: ponie-
działek:  8:00 - 17:00, pozosta-
łe dni: 8:00 -16:00. Filia nr 4 przy 
Cmentarnej: poniedziałek: 7:30 - 
17:00, pozostałe dni: 7:30 - 16:00.

Dębica

Wały to ulubione miejsce spacerów mieszkańców osiedla Słoneczne. 

Do spięć dochodzi tam regularnie

Żeby je oznaczyć najpierw 
muszą je przejąć

gości, ale także dbać o systematycz-
ne koszenie i opróżnianie koszów, 
jak chce Komisja Rodziny i Polityki 
Społecznej. 

O planach przejęcia wałów Mate-
usz Kutrzeba wspominał już zresz-
tą wtedy, gdy wypominano mu, że 
mimo przedwyborczych obietnic 
nie robi nic, aby zagospodarować 
tereny nad Wisłoką. Już wtedy, jak 
się okazało, wszystko rozchodziło 
się o kwestię własności.

- To logiczne, że jeśli to nie nale-
ży do nas, to nie możemy nic tam 
robić - zauważa burmistrz, zapew-
niając jednocześnie, że miasto robi 
wszystko, by tę sytuację zmienić. 

Czy to się uda nie zależy wyłącz-
nie od miejskich urzędników, ale 
również od przedstawicieli RZGW, 
a z nimi nawet spotkać się ciężko, 
o czym Mateusz Kutrzeba twierdzi, 
że się już nie raz przekonał.

tra

Wszystko przez to, że choć dy-
waniki asfaltowe są dwa, to próżno 
szukać tam jakichkolwiek oznaczeń 
dla kogo są przeznaczone. 

- Jeszcze przed remontem to były 
choć znaki, że górna droga jest dla 
pieszych, a dolna dla rowerów. Te-
raz nie ma, to nawet nie mam jak 
opieprzyć takiego rowerzysty, któ-
ry chce mnie rozjechać, bo na jakiej 
podstawie? - pyta starszy mężczy-
zna, którego spotykam na wałach. 

I rzeczywiście, z górnej trasy ko-
rzystają rodziny z dziećmi i space-
rowicze z psami, jak i rowerzyści, 
dzieciaki na hulajnogach, czy rol-
kach. Bywa, że dochodzi tam do 
spięć właśnie z tego powodu. Rza-
dziej do kolizji, choć i te się zdarza-
ją. 

- A wystarczyłoby białą farbą na-
malować na asfalcie, że ta droga jest 
dla pieszych, a ta druga dla rowe-
rów i reszty, i po robocie - zauważa 
mężczyzna. 

Z takim wnioskiem podczas jed-
nej z ostatnich sesji wystąpili do 
burmistrza radni z Komisji Rodziny 

i Polityki Społecznej. Przekonywa-
li w nim, że oznakowanie ście-
żek i montaż znaków drogowych 
w znaczący sposób wpłyną na po-
prawę bezpieczeństwa na wałach. 

- Komisja wnioskuje o wyzna-
czenie strefy dla pieszych w górnej 
części wału, natomiast dolną część 
przeznaczyć dla użytkowników 
jednośladów - piszą we wniosku, 
zwracając się przy okazji do bur-
mistrza o wystąpienie do zarządcy 
wałów o systematyczne ich kosze-
nie i opróżnianie koszów na śmieci. 

Mateusz Kutrzeba twierdzi jed-
nak, że ścieżki na wałach dawno 
pewnie byłyby oznaczone, gdyby 
nie fakt, że te tereny nie należą do 
miasta, a są własnością Regional-
nego Zarządu Gospodarki Wodnej 
w Rzeszowie.

- Dlatego żeby tam cokolwiek 
zrobić to musimy je najpierw sko-
munalizować - mówi, mając na 
myśli przejęcie tych działek przez 
miasto. 

Wtedy miejskie służby mogłyby 
nie tylko oznakować je na całej dłu-

Piesi psioczą na rowerzystów, a rowerzyści na pieszych. To 
niestety codzienność na wałach nad Wisłoką. 
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Sporą sensację wzbudzali uczestnicy Zlotu Rowerów Poziomych, który tym razem odbył się w naszym 
powiecie. Poziomkowcy, jak sami siebie nazywają we własnym slangu, stacjonowali w Ośrodku 
Wypoczynkowym Jałowce, ale codziennie wypuszczali się na długie wycieczki po okolicy, a nawet poza 
granice powiatu. Koordynatorem zlotu był Paweł Krupka.

(nan)

Dębica i powiat

Uwaga na motocykle na drogach Przeogarniacze dla 500 uczniów

Dziewięciolatka trafiła 
do szpitala. Kierowca też 

Pieniądze mogą rosnąć

Na miejscu oprócz zespołów ra-
townictwa medycznego i policji 
pracowali również strażacy z Dę-
bicy oraz z OSP Stasiówka i OSP 
Pustynia. 

Czas od wiosny do jesieni to se-
zon motocyklowy. Na naszych 
drogach pojawia się coraz więcej 
jednośladów, rośnie też liczba zda-
rzeń drogowych z ich udziałem. 
Zaledwie kilka dni wcześniej do-
szło do dwóch zdarzeń, w których 
poszkodowani zostali motocykliści.

W Pilźnie sytuacja wyglądała nie-
mal identycznie, jak wydarzenie ze 
Stasiówki. Kierujący alfa romeo 
33-latek wyjeżdżając z ulicy Le-
gionów nie ustąpił pierwszeństwa 
44-letniemu  motocykliście i doszło 
do zderzenia. 

Tu także konieczne było prze-
transportowanie kierującego jed-
nośladem do szpitala. Doznał 
obrażeń nogi.

Nazajutrz policjanci wezwani 
zostali do Wisowej, gdzie w rowie 
wylądował 61-latek z Gdańska, ja-
dący motocyklem. Jak się okazało, 
przyczyną zdarzenia było najecha-
nie na kamień, w wyniku czego 
mężczyzna stracił panowanie nad 
pojazdem. 

Policja apeluje zarówno do kie-
rujących samochodami, jak i do 
motocyklistów o ostrożność i roz-
wagę. Ci drudzy jako tzw. niechro-
nieni użytkownicy ruchu w czasie 
wypadku są szczególnie narażeni 
na obrażenia.

(nan)

W sprawie wsparcia młodych 
zapaśników z KS Wisłoka 

Warunki w jakich dzieci trenują 
nie dają perspektyw do rozwoju za-
pasów w mieście. W latach siedem-
dziesiątych zawodnicy trenowali 
w swojej salce treningowej i mogli 
się rozwijać, na dziś nawet takiej 
możliwości nie ma, salka zburzona, 
działka w prywatnych rękach. Nie 
wspominając, że świat się przez 
pięćdziesiąt lat zmienił, nie gra się 
już w piłkę na chodnikach tylko 
orlikach. Argument, że nie baza 
treningowa jest problemem całko-
wicie chybiony. 

Druga kwestia to popularność 
sportu, w takich miastach jak 
Racibórz, Chełm i inne, nie ma 
problemów z frekwencją, wręcz 
dochodziły do mnie informacje, że 
są w klubach listy rezerwowe na 
zapisy do sekcji zapasów, a to dla-
tego, że są stworze warunki, żeby 
takie zajęcia były na odpowiednim 
poziomie, a każdemu rodzicowi za-
leży na sprawności dziecka w erze 
smartfonów, czyli to nie jest tak jak 
można przeczytać w artykule.

Do zobaczenia na odsłonięciu 
pomnika braci Lipieniów i czeka-
my na salę treningową ich imienia.

Adam Lenart

W sprawie podwyżek na 
dębickim basenie

Ceny podniesione, ale żeby co-
kolwiek się zmieniło, to nic w za-
mian. Toalety zapewne nadal nie 
działające tylko jedna na kilka, 
leżaków brak od czasu pandemii, 
ratownik zajęty telefonem albo tyl-
ko swoimi dziećmi (dzieci często 
skaczą na „bombę” do brodzika, 
gdzie jest bardzo płytko wyko-
rzystując, że ratownik zajęty jest 
czymś innym).

Ja rozumiem opłatę za małe 
dzieci, gdyby atrakcje dla nich się 
zmieniły na tym basenie-cokol-
wiek! Nowa atrakcja placu zabaw, 
jakiś domek, nowa zjeżdżalnia, 
sklepik do zakupu piłki, materacy 
a tu nic...

Podwyżki są niestety wszędzie 
ale z opłatą dla maluchów to prze-
sada.

Natalia Raś

W Pilźnie też ucierpiał kierujący motocyklem. Fot. OSP Pilzno.

Uczniowie z 25 szkół zostali 
zaproszeni na ciekawe zajęcia.

Nie ma tygodnia bez 
wypadku z udziałem 
motocykisty. 

Choć, co podkreślają policjanci, 
nie zawsze wina leży po stronie 
kierujących jednośladami. Tak było 
chociażby w ostatnim zdarzeniu, 
do którego doszło w Stasiówce.

Jak relacjonuje rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy Jacek Bator, z drogi podpo-
rządkowanej wyjeżdżał samochód 
osobowy audi.

- Kierowca nie ustąpił pierw-
szeństwa prawidłowo jadącemu 
motocyklowi suzuki. Kierowca 
jednośladu nie był w stanie wyha-
mować i uderzył w przednią część 
samochodu, która już znajdowała 
się na jego pasie ruchu - mówi Ja-
cek Bator.

Motocyklem kierował 31-letni 
mieszkaniec Brzezin. Jego pasażer-
ką była 9-latka z Dębicy. Obydwoje 
zostali zabrani przez załogi karetek 
pogotowia do szpitala. Tam prze-
szli badania i uzyskali pomoc me-
dyczną.

- Na szczęście nie doznali innych 
obrażeń poza otarciami i potłucze-
niami i mogli opuścić szpital - mó-
wi rzecznik

I dodaje, że kierowcy obydwu 
pojazdów zostali przebadani na 
obecność alkoholu w organizmie, 
obydwaj byli trzeźwi. Kierujący 
audi zostanie ukarany mandatem.

W projekcie Przeogarniacze. 
Przedsiębiorczość inaczej uczestni-
czyli w ubiegłym roku szkolnym 
uczniowie z trzech gmin: Dębi-
ca, Czarna i Żyraków. W części 
zimowej - 292, a w letniej - 206. 
Zajęcia prowadzone były w 25 
szkołach podstawowych.

W gminie Dębica w Brzeźnicy, 
Głobikowej, Gumniskach, Lato-
szynie, Nagawczynie, Paszczynie, 
Podgrodziu, Pustkowie, Pustko-
wie-Osiedlu, Pustyni, Stasiówce, 
Stobiernej i Zawadzie. W gminie 
Czarna w Borowej, Czarnej, Gra-
binach, Róży, Starej Jastrząbce 
i Żdżarach, a w gminie Żyraków 
w Górze Motycznej, Nagoszynie, 
Mokrem, Woli Wielkiej, Zasowie 
i Żyrakowie.

W każdej z nich przeprowadzony 
został cykl pięciu 90-minutowych 
warsztatów. Prowadziła go wy-
kwalifikowana trenerka zaproszo-
na przez Fundację Śnieżka. Młodzi 
uczestnicy mogli poszerzyć wiedzę 
o roli pieniądza, zarządzaniu cza-
sem i rynku pracy. To pomoże im 
w dokonaniu w przyszłości właści-
wych wyborów zawodowych.

Uczniowie byli zachęcani do kre-
atywnego i krytycznego myślenia 
oraz współpracy w grupie. Do-
wiedzieli się, co jest najważniejsze 
podczas wystąpień publicznych. 
Uczestnicy mogli też sami zaplano-
wać budżet wycieczki. A wszystko 
to robili metodą bawiąc uczymy 
się najlepiej.

Na koniec wzięli udział w wy-
cieczkach edukacyjnych, na które 
zaprosiła ich Fundacja Śnieżka. 
Odwiedzili Narodowy Bank Polski, 
PKO Bank Polski oraz Podkarpac-
kie Centrum Nauki Łukasiewicz.

- Dzięki Przeogarniaczom 
uczniowie nie tylko pogłębiają 
wiedzę szkolną, ale także uczą się 
współpracy, otwartości i odpowie-
dzialności. Zależy nam, aby dzieci 
wchodziły w dorosłość z konkret-
ną wiedzą, ale również z odwa-
gą, kreatywnością i śmiałością do 
podejmowania wyzwań - mówi 
Agnieszka Węgrzyn, członek za-
rządu Fundacji Śnieżka.

Nabór do kolejnej edycji, która 
rozpocznie się we wrześniu, już 
wystartował. Szkoły zaintereso-
wane udziałem w projekcie mogą 
zapoznać się ze szczegółami na 
stronie internetowej www.funda-
cjasniezka.org.

iw

Tego dowiedział się podczas 
zajęć uczeń biorący udział 
w programie Fundacji Śnieżka.
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Powiat dębicki

Ósmą klasę w Weldon School kończyli (z przodu od lewej): Karina Piechota, 
Maja Dymek, Katarzyna Wróblewska, Miłosz Kudłacz-Kmiecik, (z tyłu od 
lewej) Julia Jezioro, Jakub Brzeziński i Wiktor Wojtaszek.

Egzamin ósmoklasisty 2025

Wielkie przetasowania w czołówce
W pierwszej dziesiątce rankingu nie ma ani jednej szkoły, 
która była w niej przed rokiem.

Aż siedem natomiast w poprzed-
nim zestawieniu nie było klasyfi-
kowanych. Niepubliczna Szkoła 
Weldon School dlatego, że miała 
mniej niż pięciu uczniów. A Okrę-
gowa Komisja Egzaminacyjna 
w Krakowie, która publikuje wyni-
ki, ze względu na większe prawdo-
podobieństwo ich przypisania do 
ucznia w małej grupie, dla takich 
klas ich nie podaje.

Pozostałe szkoły w rankingu 
w 2024 nie znalazły się dlatego, 
że nie było w nich ósmych klas. 
W wielu z nich zajęcia są łączone 
dla dwóch roczników, żeby oddzia-
ły były liczniejsze. Może się więc 
okazać, że w kolejnym zestawieniu 
znów ich zabraknie.

Jedną z nich jest SP w Gorzejowej, 
której uczniowie najlepiej poradzili 

sobie z tym roku z egzaminem z ję-
zyka polskiego, zdobywając z niego 
średnio 36 na 45 możliwych punk-
tów. Drugi wynik (34,6) uzyskały 
NS Weldon School, SP nr 10 w Dę-
bicy, SP Zwiernik.

Najwyższy wynik z matematy-
ki osiągnęli kończący naukę w SP 
w Woli Wielkiej - 24,9 na 30 punk-
tów. Drugą najwyższą średnią osią-
gnęli ósmoklasiści z Gorzejowej 
(23,1), a trzecią ich koledzy z Bo-

w Jaźwinach, która już wkrótce 
przestanie istnieć. To efekt braku 
lub zbyt małej liczby urodzeń dzie-
ci w ostatnich latach w tej miejsco-
wości.

Do ciekawej sytuacji doszło też 
w rankingu gmin. Pierwsza przed 
rokiem Czarna tym razem znalazła 
się na ostatnim miejscu. Na fotel li-
dera, który utraciła niespodziewa-
nie przed rokiem, wróciła Dębica.

Janusz Grajcar

rowej (22,5). NS Weldon School 
wyprzedziła jeszcze SP w Mokrem 
(21,3).

Niepokojące jest natomiast to, 
że aż w siedmiu szkołach wynik 
z matematyki był poniżej 30 proc. 
Na zwykłym sprawdzianie uczeń, 
który by taki uzyskał, otrzymałby 
ocenę niedostateczną.

Uczniowie z Weldonu znako-
micie poradzili sobie natomiast 
z językiem angielskim. To dzięki 
wynikowi z niego (50,6 pkt na 55 
możliwych do zdobycia) zapewnili 
sobie pierwsze miejsce w rankingu. 
Bardzo dobrą średnią z tego egza-
minu może się też pochwalić SP nr 
6 w Dębicy (48,4) i SP w Machowej 
(47,9).

Na ostatnim miejscu w klasyfika-
cji znalazła się Szkoła Podstawowa 
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Dostali 100 procent dofinansowania

Plac zabaw jak marzenie
Wielki sukces uczennic 
ze szkoły w Żyrakowie

Odnowią zabytkowe 
pomniki nagrobne

- Planujemy tam także nasadze-
nia roślin - mówi zastępca wójta.

Żłobek ma plac zabaw, który po-
wstał w roku oddania placówki do 
użytku. Jego wyposażenie ma 7 lat 
i w większości nadaje się jeszcze 
do wykorzystania, choć niektóre 
elementy trzeba będzie odnowić. 
Zostaną wykorzystane na placu 
zabaw ogólnodostępnym, gdzie 
bawić będą się mogły wszystkie 
dzieci z Zawierzbia. Obydwa place 
będą miały oddzielne ogrodzenia, 
bo takie są wymagania projektu.

Gmina złożyła także wniosek 
o dofinansowanie budowy placu 
zabaw w Bobrowej, gdzie też jest 

zapotrzebowanie na miejsce do re-
kreacji dla dzieci. Na razie jednak 
nie ma odpowiedzi na ten wniosek.

- Jeśli się uda, tu także prace 
sfinansowane zostaną w 100% 
z pozyskanych funduszy - dodaje 
Grzegorz Reguła.

O plac zabaw zabiegają także 
mieszkańcy Wiewiórki. Ale to 
przedsięwzięcie jest póki co w fa-
zie dalszych planów, gmina nie ma 
jeszcze dokumentacji tego zadania. 
Wicewójt podkreśla, że każdy taki 
przypadek trzeba przeanalizować 
bardzo dokładnie pod kątem tego, 
ile we wsi jest dzieci.

(nan)

W Straszęcinie już jest nowoczesny plac zabaw. A nawet dwa. 

Nagrodzone uczennice wraz z opiekunem i organizatorami konkursu.

W podpisaniu umowy uczestniczył 
Mariusz Maziarka, proboszcz 
para�i w Brzeźnicy.

Na tej inwestycji 
skorzystają nie tylko dzieci 
ze żłobka w Zawierzbiu.

Gmina Żyraków przygotowuje 
przetarg na modernizację placu 
zabaw przy gminnym żłobku. To 
zadanie o wartości 300 tys. zł, któ-
rego wykonanie pokryje w całości 
dotacja z rządowego programu.

- Od razu uprzedzę pytania, dla-
czego Zawierzbie, a nie inna miej-
scowość. Projekt był przeznaczony 
tylko dla żłobków, a żłobek mamy 
jeden, właśnie tam - mówi wicewójt 
Grzegorz Reguła.

Za te pieniądze przy placów-
ce, z której korzystają najmłodsi 
powstanie nowoczesny i bogato 
wyposażony plac do zabawy i re-
kreacji. Urządzenia, jakie znalazły 
się w opisie projektu, robią wraże-
nie. Po remoncie cały plac zabaw 
pokryje nowa powierzchnia. Będą 
tu: drewniana altana, zestawy - do 
zabaw z wodą i wielofunkcyjny, 
zjeżdżalnie, piaskownice, tor prze-
szkód w formie labiryntu, ławki ze 
stolikami. Ustawione zostaną tabli-
ce do eksperymentów manipulacyj-
nych z piaskiem. Żłobkowicze będą 
mogli odpocząć, a w szałasie typu 
tipi, przebyć ścieżkę sensoryczną, 
spróbować swoich sił na równo-
ważni. Nie zabraknie popularnej 
ostatnio kuchni błotnej. Dzieci będą 
mieć do dyspozycji tablice do ma-
lowania i rysowania, a także dwu-
osobową huśtawkę i skrzynki ze 
stolikami do tworzenia ogródków.

Przetarg ma zostać ogłoszony 
do 11 lipca, a umowa o dofinanso-
wanie zakłada, że wszystkie prace 
zostaną zakończone do końca listo-
pada.

Tuż przed zakończeniem ro-
ku szkolnego uczennice klasy 7 
w Szkole Podstawowej w Żyra-
kowie wybrały się do Warszawy. 
Niespodziewana wycieczka była 
zwieńczeniem udziału w ogólno-
polskim konkursie pod hasłem: 
Energia z rolnictwa, zorganizo-
wanym przez Krajowy Ośrodek 
Wspierania Rolnictwa.

Do rywalizacji przystąpili ucznio-
wie ze szkół w całej Polsce, o tym, 
jak dużą popularnością cieszył się 
konkurs, świadczy fakt, że zgło-
szono na niego 1500 prac w postaci 
filmowych spotów edukacyjnych.

Film przygotowany przez: Han-
nę Wilk, Magdalenę Czerniak, Me-
lanię Ćwik oraz Wiktorię Dygdoń 
zajął I miejsce.

- To gromny sukces, pierwszy 
taki na skalę naszej szkoły, więc 

jest się czym pochwalić - mówi 
Krzysztof Tuszyński, nauczyciel 
geografii, pod którego opieką pra-
cowały dziewczęta.

Film ich autorstwa przedstawiał 
możliwości wykorzystania natural-
nych źródeł energii, z naciskiem na 
potencjał, jaki w tej dziedzinie ma 
gmina Żyraków.

- Organizatorzy zapewnili spe-
cjalny autobus dla całej klasy na 
podróż do Warszawy - dodaje 
Krzysztof Tuszyński.

Podczas uroczystości podsumo-
wania konkursu zwyciężczynie 
wraz z opiekunem odebrali vo-
ucher na wycieczkę klasową o war-
tości 9 tys. zł do dowolnego miejsca 
w Polsce. Na razie nie wiadomo 
jeszcze, gdzie pojadą, sami będą 
mogli wybrać cel podróży.

- Dziewczyny zdobyły również 
pierwsze miejsce na szczeblu wo-
jewódzkim, wygrywając komplet 
głośników bezprzewodowych dla 
całej klasy - mówi nauczyciel.

(nan)

Zadanie polegać będzie na prze-
prowadzeniu kompleksowych prac 
konserwatorskich czterech kamien-
nych pomników. Są one usytu-
owane na nagrobkach: ks. Michała 
Garbińskiego z 1887 roku, Tomasza 
Wroniewskiego z 1898 roku, Waw-
rzyńca Bieszczada z 1907 roku oraz 
Ewy Kaznowskiej z 1910 roku.

Prace będą miały za zadanie 
poprawę stanu technicznego 
i estetycznego pomników, któ-
re wszystkie figurują w rejestrze 
zabytków. Zostaną zabezpieczo-
ne przed dalszym niszczeniem 
i przywrócone pierwotnej formie, 
z zachowaniem walorów historycz-
nych. Konieczne będzie uzupełnie-
nie brakujących elementów.

Zakres prac został uzgodnio-
ny z wojewódzkim konserwato-
rem zabytków.

Wartość zadania to ponad 215 
tys. zł, z czego prawie 211 tys. zł to 
kwota dofinansowania ze środków 
Rządowego Programu Odbudowy 
Zabytków. Resztę ze swojego bu-
dżetu dołoży gmina.

(nan)

Przygotowały najlepszy filmowy 
spot w konkursie i odebrały 
nagrodę w Warszawie.

Prace prowadzone będą na 
cmentarzu w Brzeźnicy. Gmina 
podpisała już umowę.

Gmina Dębica, Żyraków
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To największy sukces OSP Żdżary 
w historii tej jednostki

Wody jest coraz 
mniej

W lipcu będzie 
się tam działo

Jerzy Curyło od lat stara się dbać o kapliczkę stojącą przy ul. Legionów w Pilźnie. 

Kamil Cyboroń (po lewej) z OSP Żdżary właśnie skończył swoją zmianę 
i przekazał pałeczkę Dawidowi Karze, który atakuje płotek.

Odnowili też krzyż i popiersie papieża

Może inni wezmą przykład 

Jak to zwykle bywa podczas tej 
imprezy pogoda i tym razem stra-
żaków nie oszczędziła. Żar lał się 
z nieba, a oni w pełnym umun-
durowaniu bojowym musieli ry-
walizować najpierw w sztafetach, 
a później w bojówkach. O zwycię-
stwo walczyły cztery drużyny żeń-
skiej i dziesięć męskich.

Klasyfikacja końcowa wśród 
pań przedstawiała się następująco:

1. OSP Żdżary (Anna Tryba, Ka-
mila Michoń, Dominika Stolarz, 
Angelika Hebda, Oliwia Buch, 
Aleksandra Kubicka, Wiktoria 
Wantuch, Monika Zdeb, Malwina 
Bukała) - 127,88 (sztafeta - 79,08 + 
bojówka - 48,80)

2. OSP Jaźwiny (Beata Bednarz-
-Ćwik, Izabela Walewska, Angelika 
Dykas, Karolina Trzaskuś, Natalia 
Mikosz, Zuzanna Kurdziel, Ga-

briela Reczek, Kamila Idzik - 136,01 
(79,51+56,50)

3. OSP Czarna (Dorota Waśko, 
Pękala Małgorzata, Angelika Cie-
bień, Monika Starzec, Wioleta Cie-
śla, Kinga Klęk, Patrycja Zagórska, 
Weronika Zagórska, Jagoda Róg)  - 
138,70 (77,00+61,70)

4. OSP Chotowa - 139,10 
(80,10+59,00)

Klasyfikacja końcowa dru-
żyn męskich:

1. OSP Żdżary (Dawid Michoń, 
Dawid Kara, Szymon Knych, Rafał 
Ziaja, Rafał Kozioł, Łukasz Cybo-
roń, Dariusz Tomasiewicz, Kamil 
Cyboroń) - 112,03 (69,40+42,63)

2. OSP Chotowa (Bogusław Po-
proch, Kacper Socha, Michał Bała, 
Tomasz Reguła, Rafał Pluta, Łukasz 
Gajewski, Damian Skóra, Mateusz 
Reguła) - 116,20 (71,30+44,90)

Kapliczka przy Legionów to 
jednak nie jedyny obiekt sakralny, 
który, dzięki współpracy udało się 
odnowić w ostatnim czasie. Podob-
nie było z przydrożnym krzyżem 
przy ul. Witosa. On też wymagał 
poświęcenia trochę czasu. Został 
więc na chwilę zdemontowany 
i odświeżony. Jerzy Curyło odma-

lował jego wszystkie metalowe ele-
menty, a Ryszard Uriasz wyczyścił 
i zaimpregnował drewno. Wspólna 
praca przyniosła efekt. 

Były radny wspomina również 
o popiersiu Jana Pawła II stojącym 
przy klasztorze w Pilźnie, które, je-
go zdaniem, jeszcze do niedawna 
również wymagało odświeżenia. 

Już nie wymaga, bo zajął się tym 
Tadeusz Nalepa. 

Jerzy Curyło zapowiada, że to nie 
koniec, choć po cichu liczy, że ka-
pliczka przy Legionów, czy krzyż 
przy Witosa będą przykładem dla 
innych, by i oni zajęli się takimi 
obiektami w swoim sąsiedztwie. 

tra

Kapliczka przy Legionów 
zabytkiem nie jest, jednak 
dbać o nią należy.

Z takiego właśnie założenia wy-
chodzi Jerzy Curyło, wcześniej 
radny, a od września zeszłego ro-
ku przewodniczący miasta Pilzna. 
Od kilku lat stara się, by figura 
św. Józefa trzymającego na rękach 
małego Jezusa, miała właściwe oto-
czenie. Jak podkreśla, nie robi tego 
sam, ale może liczyć na pomoc in-
nych mieszkańców Pilzna. 

Panel solarny, dzięki któremu 
wieczorem figura jest podświetlo-
na, zamontował już kilka lat temu. 
Teraz postarał się, by budynek zo-
stał wytynkowany, zajął się tym 
Tadeusz Nalepa, odnowione zo-
stały również zniszczony zamek, 
zawiasy, jak i całe drzwi. Przy tych 
pracach mógł liczyć na pomoc Je-
rzego Nosala. Dzięki ich inicjatywie 
kapliczka wygląda dziś jak nowa. 
Kwiaty do niej ufundowała Wanda 
Jarosz, a przycięciem drzew zajęła 
się firma Gabi Pawła Jędrzejczyka. 
Według Jerzego Curyły przydałoby 
się tam jeszcze ogrodzenie. 

- Burmistrz obiecał, że zrobi. Tyle 
tylko, że rok mija i ogrodzenia jak 
nie było, tak nie ma. Poczekam jesz-
cze chwilę, a jak nie, to sam zrobię 
- zapowiada przewodniczący. 

Ma to związek ze spadkiem po-
ziomu wody w strefie jej ujęcia, a co 
za tym idzie zmniejszeniem się wy-
dajności studni głębinowych.

- Zakupujemy coraz więk-
sze ilości wody z gminy Czarna 
i z Wodociągów Tarnowskich - in-
formuje MZWiK.

Proszą, by używać jej jedynie do 
potrzeb bytowo-gospodarczych.

tra

W czwartek 17 lipca o godz. 10:00 
odbędą się tam zajęcia plastyczne 
z Dianą Dąbrowską, a od godz. 
14:00 do 17:00 zabawa taneczna 
dla dzieci. Dzień później o godz. 
11:00 Borys Garboś poprowadzi 
konwersatorium po angielsku, 
o godz. 19:00 rozpocznie się wie-
czór z dreszczykiem, który potrwa 
do godz. 22:00. Zapisy pod nr. tel.: 
14 672 10 17.

tra 

3. OSP Jaźwiny (Paweł Kusek, 
Rafał Drożdż, Krzysztof Kalemba, 
Szczepan Wałęga, Kamil Maślanka, 
Patryk Janus, Michał Zięba, Mate-
usz Nosal, Wiktor Dykas) - 117,00 
(68,20+48,80)

4. OSP Borowa - 120,70 
(72,20+48,50)

5. OSP Róża - 121,60 (72,10+49,50)
6. OSP Czarna - 121,80 

(69,00+52,80)
7. OSP Głowaczowa - 140,01 

(81,10+58,91)
8. OSP Stara Jastrząbka - 143,50 

(72,10+71,40)
9. OSP Podlesie - 152,10 

(79,30+72,80)
10. OSP Grabiny - 178,77 

(85,31+93,46)
Wszystkie drużyny biorące 

udział w zawodach otrzymały od 
wójta gminy Czarna nagrody finan-
sowe na zakup sprzętu ratowniczo-
-gaśniczego. Łączna ich pula to 23,5 
tysiąca złotych.

JAG

Miejski Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji w Pilźnie apeluje 
więc, by ją oszczędzać.  

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Pilźnie zaprasza dzieci na 
wakacyjne zajęcia. 

Druhny i druhowie z tej jednostki zwyciężyli w Gminnych Zawodach 
Sportowo-Pożarniczych w Czarnej i pojadą na zawody powiatowe.

Czarna, Pilzno
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Dożynki 2025

Podpisali umowę z Narodowym Funduszem Zdrowia

Obowiązują zapisy

W Brzostku wystąpi Weekend,  
a w Jodłowej Kapela Ciupaga

Rehabilitacja ruszyła we wtorek 1 lipca

Ruszyły zajęcia wakacyjne

Posterunek w pierwszym 
kwartale 2026 roku

Powstaną 
oczyszczalnie

larka, a także wykonane zostały 
nowe wylewki.

- Kosztowało nas to bardzo dużo 
wysiłku - podkreśla Anna Klich.

Moce przerobowe ośrodek ma 
większe, niż wynosi finansowanie 
z NFZ, ale Anna Klich wyjaśnia, że 

od czegoś muszą zacząć, a w przy-
szłości być może uda się zdobyć 
z funduszu więcej pieniędzy. A jak 
wszystko pójdzie zgodnie z pla-
nem, poszerzą też swoją działalność 
o usługi komercyjne.

rar

- Gwiazdą wieczoru będzie Ka-
pela Góralska Ciupaga - mówi dy-
rektor Gminnego Centrum Kultury 
i  Czytelnictwa w Jodłowej Walde-
mar Sztogrin.

Impreza w tym roku będzie od-
bywała się w Jodłowej Dolnej i po-
dobnie jak w Brzostku, tak i w tej 
gminie dokładny program jest 
w fazie tworzenia.

Ale z pewnością nie zabraknie 
takich atrakcji, jak turniej sołectw, 
który każdego roku cieszy się du-
żym zainteresowaniem.

Grzegorz Król

Gwiazdą dożynek w Jodłowej będzie Kapela Góralska Ciupaga. Fot. Kapela Ciupaga.

Nowa rehabilitacja w Brzostku dostępna jest dla wszystkich, nie tylko dla 
mieszkańców gminy Brzostek.

Rolnicy z obu gmin 
podziękują za tegoroczne 
plony w sierpniu.

Jako pierwsi świętowanie roz-
poczną ci z gminy Brzostek. Tam 
dożynki odbędą się w niedzielę 
24 sierpnia.

- Gwiazdą wieczoru będzie ze-
spół Weekend - mówi burmistrz 
Zbigniew Kowalski.

Liderem zespołu jest Radosław 
Liszewski, który występuje z sekcją 
taneczną tworzoną przez Adama 
Łazowskiego oraz Bernarda Mikul-
skiego. Nie ma chyba nikogo, kto 
by nie znał ich wielkiego hitu, jakim 
jest utwór Ona tańczy dla mnie.

Burmistrz dodaje, że dokładny 
program święta plonów jest w trak-
cie tworzenia, ale już wiadomo, że 
poza Weekendem na scenie zo-
baczymy również lokalny zespół 
Brzosty. Impreza odbędzie się na 
stadionie Ośrodka Sportu i Rekre-
acji przy ul. Okrągłej w Brzostku.

Do dożynek szykuje się również 
gmina Jodłowa. Tam odbędą się 
one tydzień później, w niedzielę 
31 sierpnia.

Jesienią ubiegłego roku samorząd 
złożył wniosek o dofinansowanie 
do marszałka Władysława Ortyla. 
Kilka dni temu otrzymał informa-
cję, że pieniądze otrzyma. Przezna-
czyć je będzie można na budowę 
przydomowych oczyszczalni ście-
ków na obszarach chronionych. 
A część gminy Brzostek znajduje 
się na terenie Czarnorzecko-Strzy-
żowskiego Parku Krajobrazowego. 
Chodzi o Kamienicę Górną oraz 
część Woli Brzosteckiej i Januszko-
wic.

Dokładnie do gminy Brzostek 
trafi 557 tys. zł, a podpisanie umo-
wy z marszałkiem nastąpi w ciągu 
trzech najbliższych miesięcy. Budo-
wa przydomowych oczyszczalni 
ruszy w przyszłym roku, bo trzeba 
doliczyć jeszcze czas na ogłoszenie 
i rozstrzygnięcie przetargu na to za-
danie.

Jak mówił były już wiceburmistrz 
Brzostku Bartłomiej Skórski w dniu 
kiedy opuszczał urząd, jeszcze na 
etapie przygotowywania wniosku 
do marszałka władze sprawdzały, 
jakie będzie zainteresowanie pro-
gramem. Zgłosiło się kilku właści-
cieli domów. Ci teraz będą musieli 
zagwarantować 15% wkładu wła-
snego, żeby zadanie można by-
ło zrealizować.

rar

W końcu udało się uruchomić re-
habilitację w Samodzielnym Gmin-
nym Publicznym Zakładzie Opieki 
Zdrowotnej w Brzostku.

Kierownik ośrodka Anna Klich 
nie kryje z tego faktu zadowolenia. 
I dodaje, że na rozszerzenie swojej 
działalności byli przygotowani od 
dawna, jednak wszystko uzależ-
nione było od finansowania z NFZ. 
W końcu udało się podpisać umo-
wę.

- Jesteśmy bardzo dobrze wypo-
sażeni, mamy się czym pochwalić 
- podkreśla Anna Klich.

I dodaje, że ok. 300 m2 pomiesz-
czeń przygotowali z własnych 
pieniędzy. A było co robić, bo to 
był nie tyle remont, co przebudo-
wa wszystkiego. Wykonano no-
we instalacje, postawione zostały 
ścianki działowe, wymieniona sto-

O powrocie policji do gminy 
Jodłowa mówi się od dawna. Kilka 
tygodni temu wójt Jan Janiga pod-
pisał z komendantem wojewódz-
kim policji umowę w tej sprawie, 

Te drugie przeznaczone będą dla 
dzieci, jak i całych rodzin. Za ich 
organizacją stoi Centrum Kultu-

a teraz podpisał kolejną - na remont 
pomieszczeń, w których pracować 
będą policjanci. Ok. 210 m² wyre-
montuje firma El-Lan Instalacje Elek-
tryczne Anna Kańtoch. Koszt to 815 
tys. zł i w całości pochodził będzie 
ze środków gminy. Za wyposażenie 
odpowiedzialna będzie Komenda 
Wojewódzka Policji w Rzeszowie.

rar

ry i Czytelnictwa w Brzostku. Na 
uczestników czekają też warsztaty 
filmowe i wiele innych atrakcji. Na 
wakacyjne zajęcia, które ruszyły 7 
lipca obowiązują zapisy. Zgłaszać 
się można pod numerem telefonu 
14 6830 315.

rar

Ponad pół miliona złotych 
dofinansowania otrzymała 
gmina Brzostek.

- Półtora roku to stało 
i czekało - mówi burmistrz 
Zbigniew Kowalski.

Umowa na remont pomieszczeń 
pod posterunek policji 

została podpisana.

Bajkowe środy, czy zajęcia 
florystyczne, to tylko część 
planowanych zajęć.

eprasa.pl 6ccd712dcc
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Kościół, religia, wiara

MISJONARZ Z BOLIWII
Pracujący od ośmiu lat na mi-
sjach w Boliwii ks. Tomasz Fajt 
będzie w niedzielę 13 lipca go-
ściem wiernych z para�i NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie. Będzie 
głosił homilie podczas wszyst-
kich mszy św., a po nich przed 
kościołem zbierał o�ary na po-
dejmowane prace. Ks. Tomasz 
Fajt przed wyjazdem do Boli-
wii pracował jako wikariusz we 
wspólnocie św. Antoniego Pa-
dewskiego w Nagoszynie.

CAŁODZIENNA ADORACJA
Duszpasterze z para�i św. Jadwi-
gi w Dębicy zachęcają do udzia-
łu w adoracji Najświętszego 
Sakramentu. W kościele farnym 
trwa ona cały dzień. Księża prze-
konują, że warto znaleźć chwi-
lę na modlitewne trwanie przy 
Chrystusie, bo czas poświęcony 
Bogu nigdy nie jest czasem stra-
conym. Można wtedy wypra-
szajmy łaski potrzebne dla nas 
samych, ale także dla wspólnoty 
para�alnej, Ojczyzny i Kościoła.

UROCZYSTOŚĆ W JODŁOWEJ
W niedzielę 13 lipca świętowa-
na będzie siedemnasta roczni-
ca poświęcenia Sanktuarium 
Dzieciątka Jezus w Jodłowej. 
Jego kustosz ks. Piotr Adam-
czyk podkreśla, że to najważ-
niejsze para�alne święto. Prosi 
przy tej okazji o otoczenie mo-
dlitwą ks. Franciszka Cieślę 
i wszystkich, którzy swoją pracą 
i o�arą przyczynili się do budo-
wy tej świątynię, a teraz dbają 
o jej utrzymanie i piękno. Kaza-
nia przez cały dzień będzie gło-
sił ks. Janusz Potok, misjonarz 
w Kirgistanie.

POSZLI DO TUCHOWA
W pieszej pielgrzymce do Sank-
tuarium Matki Bożej Tuchow-
skiej wzięło udział 170 osób 
z para�i św. Bartłomieja w Łę-
kach Górnych, ale też innych, 
którzy chcieli się do tej grupy 
dołączyć. Ks. Janusz Maziarka 
dziękuje dorosłym, młodzie-
ży i rodzinom z małymi dziećmi 
za podjęty trud, wspólną mo-
dlitwę i świadectwo wiary. Jest 
wdzięczny także tym, którzy 
przyjechali do Tuchowa samo-
chodami, by wspólnie modlić 
się podczas mszy św. w sobotę 
o godz. 11:00.

MSZA DLA DZIECI, A PO NIEJ 
KONCERT ORGANOWY
Choć mamy wakacje, to w nie-
dzielę o godz. 11:00 zostanie 
odprawiona msza św. z kaza-
niem dla dzieci w kościele św. 
Stanisława BM w Zasowie. Księ-
ża zapraszają na eucharystię 
przedszkolaków, ale też star-
szych. Po tej mszy świętej bę-
dzie można bowiem wysłuchać 
letniego koncertu organowe-
go w wykonaniu organisty 
z tej para�i.

STUDIUM ORGANISTOWSKIE
Trwa rekrutacja do Diecezjal-
nego Studium Organistowskie-
go w Tarnowie. Chętni, którzy 
chcieliby w przyszłości grać 
w kościele, powinni skontakto-
wać się z ks. Grzegorzem Pie-
karzem – dyrektorem studium. 
Szczegółowe informacje mo-
gą znaleźć na stronie interneto-
wej Studium Organistowskiego 
w Tarnowie.

Podarunek dla kościoła na wschodzie

Ołtarz już w Ukrainie
Dochód przeznaczą 
na remont kaplicy

Na odpust szkaplerzny do Sanktuarium Matki Bożej Zawadzkiej zaprasza kustosz ks. Józef Książek.

Ołtarz i ambonka w kaplicy bocznej zostały zdemontowane.

Odpust w Zawadzie

Przyjdź i przyjmij szkaplerz

Ks. Janusz Maziarka też zadbał o to, 
by nagrody były atrakcyjne.

łej, która powstała pod koniec XVI 
w., a więc jest starsza od zawadz-
kiej. Obecnie pracuje w Ukrainie, 
wcześniej posługiwał w Białorusi 
i w Rumunii. Jest uczestnikiem wie-
lu pielgrzymek do Medziugorje.

- Dlatego poprosiłem go, by na-
szym wiernym opowiedział o tym 
miejscu, szczególnie że mamy za-

planowaną parafialną pielgrzymkę 
- mówi ks. Józef Książek.

Po każdej eucharystii będzie moż-
liwość przyjęcia Szkaplerza Święte-
go przed obrazem MB Zawadzkiej. 
Ma on chronić osoby go noszące 
przed grzechem, ale też zapewniać 
wstawiennictwo, orędownictwo 
i opiekę Maryi.

- Co roku szkaplerz przyjmuje 
u nas około 300 osób, rodzice pro-
szą o niego dla dzieci ubezpiecza-
jąc je w ten sposób w najlepszej 
ubezpieczalni - przekonuje ks. Jó-
zef Książek.

I zaprasza wszystkich szczególnie 
na msze św. w niedzielę.

Janusz Grajcar

Z Maryją nieśmy światu 
nadzieję - to motto 
odpustu w Zawadzie.

Jak co roku w połowie lipca na 
pierwszą parafialną uroczystość 
czcicieli Matki Bożej Zawadzkiej 
zaprasza do sanktuarium na wzgó-
rzu ks. Józef Książek. Wielkie świę-
towanie rozpocznie się już w środę 
16 lipca, bo to właśnie tego dnia ob-
chodzone jest święto Najświętszej 
Maryi Panny z Góry Karmel. Tego 
dnia msze św. zostaną odprawione 
o 7:00, 9:30 i 18:00.

Kolejnym etapem odpustowych 
obchodów będzie sobota 19 lipca. 
Kustosz zaprasza wszystkich wier-
nych do wzięcia udziału w mszy 
św. o godz. 18:00, a po niej na pro-
cesję różańcową na cmentarz.

Centralna uroczystość zaplano-
wana została jednak na niedzielę 
20 lipca. Rozpocznie ją odsłonięcie 
Cudownego Obrazu MB Zawadz-
kiej i odśpiewanie Godzinek o 5:30. 
Nabożeństwa rozpoczynać się będą 
o 6:00, 7:00, 9:00, 11:00, 16:30 (z po-
święceniem samochodów) i 18:00.

Sumę o godz. 11:00 odprawi i ho-
milie podczas wszystkich mszy św. 
głosił będzie ks. Edward Łojek, mi-
sjonarz św. Wincentego a Paulo. To 
pierwszy ksiądz pochodzący z pa-
rafii św. Michała Archanioła w Ma-

Ołtarz i ambonka ustawione by-
ły dotychczas w kaplicy bocznej, 
której patronką jest Matka Boża. 
Decyzja o tym, że zostaną zdemon-
towane i przekazane do jednego 
z kościołów w Ukrainie, została 
podjęta po odpuście z okazji uro-
czystości Trójcy Przenajświętszej.

To wtedy kazania głosił ks. Rafał, 
który obecnie posługuje za naszą 
wschodnią granicą. Ołtarz i am-
bonka po zdemontowaniu zostały 

1 lipca zapakowane na samochód 
dostawczy i pojechały do kościoła, 
który kapłan ten ma pod opieką.

W Żyrakowie w miejscu po ołta-
rzu została ustawiona chrzcielnica. 
To nad nią będzie od tej pory udzie-
lany sakrament chrztu świętego. 
W ciągu roku obok niej staną dwa 
rzędy ławek z oparciami, a pomię-
dzy nimi będzie przejście.

Trwa natomiast generalny re-
mont plebanii. W czerwcu rozpo-
częły się też prace przy kolejnych 
chodnikach na cmentarzu oraz 
kontynuowane są roboty przy bu-
dynku gospodarczym.

JAG

Tą najbardziej pożądaną przez 
wszystkich podczas szóstej edycji 
będzie z pewnością skuter ufun-
dowany przez proboszcza parafii 
św. Bartłomieja Apostoła w Łękach 
Górnych. To już tradycja, że ks. Ja-
nusz Maziarka wspiera w ten spo-
sób wiernych z Wygody. Kaplica 
w tym przysiółku należy bowiem 
do jego wspólnoty.

Ale niespodzianek będzie znacz-
nie więcej. Organizatorzy zadbali 
o to, by przyciągnąć zainteresowa-
nych z różnych grup wiekowych. 
Dla jednych atrakcją będzie moż-
liwość przelotu helikopterem, dla 
innych zobaczenie zwierząt w mini 
zoo. A warto podkreślić, że wszyst-
kie atrakcje dla dzieci są za darmo.

Nie zabraknie dla nich zabawy 
tanecznej z DJ Sid oraz Kinder 
Sid. Będą dmuchańce, rollery z ba-
senem, euro-bungee, byk rodeo, 
krowa do dojenia, pokazy baniek 
mydlanych i samochodów zdalnie 
sterowanych, sztuczny śnieg, dym, 
wyrzutnie iskier i cukierków, wy-
strzałowe konfetti, pistolety co2, 
piana party, malowanie buziek, 
tatuaże brokatowe, warkoczyki 
i wiele innych.

Wszyscy będą mogli kupić los 
na loterię cegiełkową. To w niej 
będzie można wygrać wyżej wspo-
minany już skuter. Wśród nagród 
są również termomix, 55-calowy 
telewizor czy grill gazowy. Ich lo-
sowanie rozpocznie się o 20:30. Pół 
godziny wcześnie na scenie pojawi 
się gwiazda wieczoru, czyli Magda 
Smoła z zespołem.

A zabawa rozpocznie się w sobo-
tę 12 lipca o godz. 15:00 na placu 
przy kaplicy. To na jej remont prze-
znaczone zostaną wszystkie fundu-
sze zebrane podczas pikniku.

JAG

To nie jedyna zmiana, jaka 
w ostatnim czasie zaszła 
w kościele w Żyrakowie.

Piknik rodzinny na Wygodzie 

co roku przyciąga rzesze gości. 
Także dzięki nagrodom.
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Dni Dębicy 2025

Dobrej zabawy nie 
brakowało

Magdalena Białorucka-Ogorzelec nie ukrywała, że Dębica to dla niej ważne miejsce, dlatego ten koncert wiązał się z dodatkowymi emocjami.

Publiczność na Rynku w niedzielny wieczór. Finałowy koncert Somethingski Trio.

Popularnością cieszyły się gry i zabawy dla dzieci.Uczestnicy sobotnich koncertów świetnie się bawili. 

Nawet 5 tys. osób 

uczestniczyło w koncercie 
Ani Dąbrowskiej.

Sobotni wieczór był najważniej-
szym wydarzeniem tegorocznych 
Dni Dębicy. Ania Dąbrowska wy-
padła świetnie, podobnie jak przed 
nią Wojtek Szumański i zespół 
Mitra. Publiczność  nie wyszła ze 
stadionu przy. ul Akademickiej za-
wiedziona, żywiołowo reagowała 
na występy artystów. 

Tegoroczne święto miasta obfito-
wało w szereg wydarzeń, jak od-
słonięcie Pomnika Braci Lipieniów 
(str. 27), Mistrzostwa Podkarpacia 
w Kettlebell (str. 26), czy Wyścig 
Solidarności. A to tylko sportowa 
część wydarzeń. W Muzeum Re-
gionalnym odbył się wernisaż ob-
razów Ireny z Lamezan de Salins 
Komorowskiej (str. 17)

Główną areną soboty był teren 
byłych koszar, a właściwie stadion. 
To tu odbywały się koncerty, to 
tu przygotowano atrakcje dla naj-
młodszych, jak dmuchańce czy 
różnorodne gry i zabawy.

Przez cały czas areną Dni Dębicy 
był Rynek. Rozstawiono strefę chill, 
czasami obok występowali lokalni 
artyści. W niedzielę zaś to centrum 
miasta stało się miejscem także ar-
tystycznych wydarzeń, począwszy 
od prezentacji uczniów i nauczycie-
li Szkoły Muzyki Rozrywkowej.

W międzyczasie z pokazem kuli-
narnym, połączonym z degustacją 
potraw zaprezentował się mistrz 
kuchni Piotr Bassara. A obok zo-
baczyć można było zabytkowe au-
ta, motocykle i rowery, te ostatnie 
z Muzeum Rowerów U Mnicha 
w Pilźnie.

Wieczorem rozpoczął się jeden 
z najciekawszych punktów progra-
mu - występ Magdaleny Białoruc-
kiej-Ogorzelec z zespołem. 

Artystka, znana z emocjonalnych 
występów, autorskich tekstów 
i muzyki, dała wyjątkowy koncert, 
oklaskiwany może nie aż przez tak 
liczną publiczność, jak dzień wcze-
śniej, ale reagującą bardzo ciepło na 
jej muzyczne propozycje.

Wokalistka pochodząca z Sędzi-
szowa Małopolskiego, absolwentka 
jazzu i filologii, udowodniła, że po-
trafi poruszyć serca słuchaczy.

Koncert był nie tylko okazją do 
spotkania z autorską twórczością 
Magdaleny Białoruckiej-Ogorzelec 
i jej zespołu, ale także pokazem sce-
nicznej osobowości laureatki  Szkla-
nego Słowika Carpathia Festival, 
która przez lata współpracowała 
z Miejskim Ośrodkiem Kultury 
i grupą Safo jako instruktorka.

Zakończeniem niedzieli i całych 
Dni Dębicy był koncert kapeli So-
methingski Trio, radosny, energe-
tyczny i żywiołowy.

Oczywiście w internecie zna-
leźć można słowa narzekań, ale to 
nieuniknione dzisiaj. Jednak Dni 
Dębicy, które w odbywały się pod 
patronatem medialnym m.in. Ob-
serwatora Lokalnego, uznać można 
za naprawdę ciekawe i udane. Ich 
organizatorem był Miejski Ośrodek 
Kultury i miasto Dębica.

(ad)
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Kultura
Wystawa trwa do 30 września 

Te obrazy żony generała 
prezentują po raz pierwszy

Pokażcie uśmiechy 
mieszkańców powiatu

Pamięci Żydów 
z Dębicy 

Maciej Małozięć był inicjatorem wystawy prac Ireny Komorowskiej. 

Jedno ze zdjęć prezentowanych 
na wystawie.

tem USA. Na wystawie znajduje 
się także rzeźba wykonana z maski 
pośmiertnej generała wypożyczona 
przez Zarząd Główny Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej.

Wystawa prezentowana będzie 
w Muzeum Regionalnym do 30 
września. Na ten dzień właśnie 

planowany jest tam finisaż, w któ-
rym, na co liczy Maciej Małozięć, 
weźmie udział Adam Komorowski. 
Finisaż połączony będzie z obcho-
dami 30-lecia nadania Szkole Pod-
stawowej nr 3 imienia Tadeusza 
Bora-Komorowskiego.

tra

Ich wystawę w Muzeum 
Regionalnym otworzył 
dyrektor Tomasz Czapla. 

Autorką prac prezentowa-
nych przy Ratuszowej 4 jest Irena 
z Lamezan de Salins Komorowska, 
żona generała Tadeusza Bora-Ko-
morowskiego. Pochodzą one ze 
zbiorów Adama Komorowskiego, 
syna Ireny i Tadeusza, członka 
Rady Fundacji Polskiego Państwa 
Podziemnego i wiceprezesa Funda-
cji Armii Krajowej w Londynie. Do 
tej pory nie były one prezentowane 
na żadnej wystawie.

- Ja się cieszę, że Tadeusz Komo-
rowski wrócił do koszar, bo prze-
cież z tych koszar w listopadzie 
1918 roku wyruszył walczyć o gra-
nice Polski w wojnie polsko-ukra-
ińskiej. Później jak wiemy walczył 
w wojnie polsko-bolszewickiej, też 
w słynnej bitwie pod Komarowem 
- mówił wiceburmistrz Maciej Ma-
łozięć, inicjator wystawy, podczas 
wernisażu w muzeum.

Same prace Ireny Komorowskiej 
zazwyczaj przedstawiają tematy 
związane z przyrodą i codzienno-
ścią. Wiele wśród nich pejzaży, ale 
są też kwiaty, czy martwa natura. 
Malarstwa uczyła się w Krakowie 
pod okiem znanych artystów. 

Podczas zwiedzania wystawy 
warto też zwrócić uwagę na foto-
grafie ze zbiorów Zakładu Naro-
dowego im. Ossolińskich. Wśród 
nich te z okresu przedwojennego 
i z emigracji, a także zdjęcia ze 
spotkania Adama Komorowskiego 
z Ronaldem Reaganem, prezyden-

Autorką zdjęć prezentowanych 
na ogrodzeniu od strony ul. Gło-
wackiego jest Elżbieta Dzikowska. 
Wielkoformatowa wystawa zdjęć 
cenionej podróżniczki zorganizo-
wana została przez Miejską i Po-
wiatową Bibliotekę Publiczną, 
Urząd Miejski w Dębicy oraz spółki 
Trans Południe i Erg-Chemical. To-
warzyszy jej konkurs fotograficzny 
na najpiękniejszy uśmiech miesz-
kańców Dębicy i powiatu dębic-
kiego. Jego kuratorem, podobnie 
jak wystawy, jest historyk sztuki 
Joanna Szefer.

W konkursie może wziąć udział 
każdy mieszkaniec Dębicy i po-
wiatu dębickiego, tylko że osoby 
nieletnie muszą posiadać zgodę 
rodziców lub opiekunów. Zada-
nie konkursowe to przedstawienie 
najpiękniejszego uśmiechu miesz-
kańców naszego powiatu. Każdy 
z uczestników może przesłać mak-
symalnie trzy prace. Technika wy-
konania zdjęć jest dowolna, jednak 
prace powstałe w wyniku wyraź-
nej ingerencji graficznej będą od-
rzucane. Zdjęcia można przesyłać 

do 15 lipca na adres: bibliolandia@
mbpdebica.eu.

Jury w składzie: Elżbieta Dzikow-
ska, Monika Rojek-Kałek, Aneta Sę-
kowska i Natalia Chodór wybierze 
6 laureatów. Każdy z nich otrzyma 
dyplom oraz nagrody książkowe, 
którymi będą pozycje o tematyce 
podróżniczej, m.in. autorstwa Elż-
biety Dzikowskiej. 

Regulamin i szczegóły konkursu 
znaleźć można na stronie biblioteki 
(mbpdebica.eu).

tra

Koncert, który rozpocznie się 
o godz. 18:00, odbędzie się w ra-
mach obchodów Dnia Pamięci Ży-
dowskiej Społeczności w Dębicy. 
W programie koncertu znajdą się 
utwory Joachima Stutschewskiego, 
wybitnego wiolonczelisty, kom-
pozytora, aranżera i propagatora 
muzyki żydowskiej, zaaranżowane 
na kontrabas przez Pawła Jabłczyń-
skiego. Justyna Skoczek towarzy-
szyć mu będzie na fortepianie. 
W grudniu 2023 roku ukazał się 
ich wspólny album płytowy z tran-
skrypcjami utworów wiolonczelo-
wych Joachima Stutschewskyego. 

Bilety na okolicznościowy kon-
cert, który potrwa około 60 minut, 
w cenie 30 zł (25 zł ulgowy) kupić 
można na bilety.mokdebica.pl, 
a także bezpośrednio przed kon-
certem w kasie domu kultury. 

tra

Jeszcze do 15 lipca na ogrodzeniu 
Parku Jordanowskiego gości 
wystawa pt. Uśmiech świata. 

21 lipca na scenie Domu Kultury 
Śnieżka wystąpią Justyna 
Skoczek i Paweł Jabłczyński. 
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Rozmaitości

Nadchodzące dni będą pomyśl-
ne. Masz szansę na realizację swo-
ich osobistych planów jak również 
udanych transakcji �nansowych.

Szykuj się na sprzeczki i kon�ik-
ty. Będziesz skłonny do nieprze-
myślanych działań. Zafunduj sobie 
wizytę u fryzjera.

Przed tobą trudne dni i trudne de-
cyzje. Dasz radę. Pamiętaj, że masz  
przy sobie wielu życzliwych ludzi 
i pozwól im na wsparcie. 

Na urlopie ostrożnie dysponuj 
gotówką. Niewykluczone nie-
przewidziane wydatki, związane 
z niesprawnym samochodem.

Trzymaj się z daleka od wszelkich 
spekulacji. To też nie jest czas na 
miłosne podboje. Staraj się spę-
dzać czas spokojnie.

Zaplanowane zadania uda się roz-
wiązać bezproblemowo. Będziesz 
miała dość energii, by móc uporać 
się z nimi bez niczyjej pomocy.

Nie będzie to dla ciebie łatwy ty-
dzień. W każdej sytuacji staraj się 
zachować spokój i nie forsuj żad-
nych spraw na siłę.

Sprawy uczuciowe zamącą ci 
w głowie, a ty na świat spojrzysz 
przez różowe okulary. Uważaj, by 
nie narobić głupstw.

Pogodny nastrój utrzyma się przez 
cały tydzień. Na co dzień bądź 
zwyczajnie sobą, działaj z wyczu-
ciem i dbaj o swoją kondycję.

Możesz bez obaw przystąpić do 
realizacji planów. Powodzeniem 
zakończą się te, które wymagają 
zdolności twórczych.

Nadchodzące dni wypełnione bę-
dą zawodowymi obowiązkami. 
Oczywiście dotyczy to osób, które 
są przed lub po urlopie.

Tydzień równie przyjemny, jak po-
przedni. Obowiązki zawodowe 
mimo pewnych uciążliwości spra-
wią wiele zadowolenia.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pizza z pieczarkami i kukurydzą 
Poleca: Zofia Rolnicka

Składniki: 
Ciasto (1 cienki spód): 310 g mąki tortowej, 200 ml cie-
płej wody, 1/8 kostki świeżych drożdży, 4 łyżki oliwy 
z oliwek, płaska łyżeczka soli, łyżeczka cukru.
Reszta składników: 200 g koncentratu pomidorowego, 
250 g sera żółtego, 150 g szynki, 100-150 g kukurydzy, 
5 sporych pieczarek, olej , oliwa z oliwek, sól, cukier, 
zioła prowansalskie.

Wykonanie: 
Drożdże rozkruszamy do miski i zalewamy ciepłą wo-
dą. Dodajemy cukier, sól i mieszamy aż się rozpuści. 
Dodajemy mąkę i oliwę, krótko wyrabiamy. Na koniec 
nalewamy na dłonie niewielką ilość oleju i smarujemy 
z wierzchu wyrobione ciasto. Odstawiamy na pół go-
dziny do wyrośnięcia. 
Blachę delikatnie smarujemy olejem. Ciasto rozwał-
kowujemy i wykładamy na blachę. Tak przygotowany 
spód podpiekamy 10 minut w 250 stopniach. W czasie 
kiedy spód się piecze, przygotowujemy składniki. 
Pieczarki myjemy, kroimy w plastry, solimy i smażymy 
na suchej patelni aż odparuje z nich woda. Kukurydzę 
odsączamy. Ser ścieramy na grubych oczkach. Szynkę 
kroimy na małe kawałki lub w kosteczkę. Do koncen-
tratu dajemy łyżkę oliwy, doprawiamy cukrem, solą, 
ziołami. 
Podpieczony spód wyjmujemy z piekarnika i smaru-
jemy sosem, pozostawiając brzegi. Na to nakładamy 
ser i resztę składników. Wierzch pizzy posypujemy zio-
łami. Całość pieczemy 30-35 minut w 250 stopniach 
bez termoobiegu.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Mówiąca żyrafa.         fot. Karol Jasek

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ka-
rol Jasek za zdjęcie: Mówiąca  
żyrafa.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem nauczycielką języka polskie-
go w I LO im. Króla Władysława Ja-
giełły w Dębicy. 

W dzieciństwie chciałam zostać

Nauczycielką języka polskiego 
w I LO im. Króla Władysława Jagieł-
ły w Dębicy. 

W wolnym czasie

Czytam i pracuję w ogródku. Grze-
banie w ziemi to mój sposób 
na stres.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z przyjaciółką Agnieszką.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Na wakacjach sprzedawałam 
truskawki. 

Ulubiony lokal w powiecie

Sogno Italiano w Dębicy. 

Najchętniej zjadłabym

Faszerowaną cukinię.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Petersburg. Literatura tam mnie cią-
gnie. Żałuję, że nie pojechałam, kie-
dy było to jeszcze możliwe. 

Książka lub �lm, które polecam

Panny i Wdowy autorstwa Marii 
Nurowskiej. 

Na urodziny chciałabym dostać

Tylko zdrowie. 

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Kościół św. Jadwigi i okoliczne lasy. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy nie brakuje mi niczego. 
Może tylko uśmiechu na twarzach 
ludzi. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróże. 

Ewa 

Nowacka

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Drużyna badmintonistek z Jodłowej jako jedyna zdobyła w tym roku punkty za udział w �nale ogólnopolskim. Na 
zdjęciu od lewej: Anna Kapłon, Oliwia Klucznik, Stanisław Górka (opiekun), Kinga Bator i Zuzanna Górka.

Uczniowie SP nr 5 zdobyli brązowy medal w �nale wojewódzkim w 3-boju.

Sport szkolny

Szkoła Podstawowa nr 5 w Dębicy 
najlepsza na Podkarpaciu

Taki wyczyn wcześniej udał się 
tylko dwóm szkołom z wojewódz-
twa podkarpackiego. Warto też 
zwrócić uwagę na przewagę, jaką 
dębicka piątka uzyskała nad kolej-
nymi sklasyfikowanymi w rankin-
gu. Jest ona wręcz miażdżąca.

Reszta daleko w tyle
Drugie miejsce zajęła SP nr 3 w Tar-
nobrzegu, która przed rokiem by-
ła najlepsza. Zgromadziła wtedy 
1 731 pkt, teraz miała ich o 20 mniej. 
W tym roku szansę na obronę tytułu 
straciła na kilka konkurencji przed 
końcem. Ostatecznie SP nr 5 okaza-
ła się lepsza od niej aż o 316 oczek. 
Strata trzeciej SP nr 1 w Pruchniku 
wyniosła już 436 pkt.

A tak punktowały poszczególne 
grupy wiekowe z SP nr 5:

Igrzyska Dzieci (klasy 2-6)
dziewczyny - 488, chłopcy - 536
Igrzyska Młodzieży Szkolnej (kla-

sy 7-8)
dziewczyny - 539, chłopcy - 251
ID i IMS
sporty mieszane (szachy, rugby, 

łyżwy) - 213
Kolosalna jest różnica pomiędzy 

SP nr 5 a pozostałymi szkołami 
w mieście i powiecie. Dla Dębi-
cy uczniowie Piątki zdobyli 2 027 
pkt (72,8 proc), inni zaś - 756. Su-
ma punktów wywalczonych przez 
inne szkoły w powiecie wyniosła 
3 239. Wynik Piątki to 38,5 proc. 
dorobku wszystkich.

Nauczyciele przygotowujący 
podopiecznych do zawodów pod-
kreślają dużą rolę tych uczniów, 
którzy w nich nie wystartowali. 
Przygotowywali się, byli z druży-
ną, ale limity osób mogących wziąć 

udział w poszczególnych konkur-
sach, uniemożliwiły im start.

A do zawodów uczniów przy-
gotowywali: Arkadiusz Burnat, 
Gabriel Czapla, Sebastian Gogacz, 
Łukasz Jamróg, Krzysztof Jużecki, 
Rafał Lach, Grzegorz Lorek, Kac-
per Maik, Dorota Myszczuk, Doro-
ta Stogiera, Jacek Stogiera, Roman 
Wanat, Michał Wiktor, Maciej Za-
borowski i Paweł Zydroń.

Tak rodzą się perełki
Od roku szkolnego 2021/2022, 
kiedy jest prowadzona wspólna 
klasyfikacja dla ID i IMS to już trze-
cie podium dla SP nr 5. Wcześniej 
była dwukrotnie na trzeciej pozycji, 
a raz na szóstej. W czasach kiedy 
funkcjonowały jeszcze gimnazja, 
czterokrotnie klasyfikację general-
ną wygrywało MG nr 3. Z kolei 
w latach 2017/2018 oraz 2018/2019 
uczniowie klas 7-8 też byli najlepsi 
w województwie.

- Robimy dużo zawodów szkol-
nych,  podczas których wyławiamy 
talenty i później mamy prawdziwe 
perełki - mówi Wiesław Broda dy-
rektor SP nr 5 w Dębicy.

Dodaje od razu, że talenty dzie-
ci to nie wszystko, do ich oszlifo-
wania potrzebni są nauczyciele. 
Bardzo liczy się też wsparcie ze 
strony rodziców.

- Wystarczy, że ktoś kupi koszul-
ki dla drużyny i już poprawia się 
atmosfera, bo wszyscy są tak samo 
ubrani i zupełnie inaczej się startuje 
- przekonuje Wiesław Broda.

Podkreśla też, że młodzi spor-
towcy z jego szkoły są teraz dumą 
dla miasta. W pokonanym polu zo-
stawili bowiem kolegów z dużych 

i liczących się w sporcie ośrodków 
takich jak Rzeszów, Tarnobrzeg, 
Krosno, Przemyśl czy Mielec.

Klasy�kacja generalna
W minionym roku w imprezach 
organizowanych przez Podkar-
packi Wojewódzki Szkolny Zwią-
zek Sportowy w Rzeszowie udział 
wzięło 42 233 uczniów. W ID i IMS 
rywalizowało 655 szkół ze 153 na 
160 gmin Podkarpacia. Poniżej 
przedstawiam najlepsze trzy szkoły 
w województwie i miejsca naszych  
przedstawicieli w rankingu. W na-
wiasie zaś podaję, w jakich dyscy-
plinach zdobyli najwięcej punktów.
1.(1) SP mr 5 Dębica - 2 027 pkt (348 

za biegi przełajowe, 304 za kon-
kurencje lekkoatletyczne, 290 
za łyżwiarstwo szybkie, 260 za 
gimnastykę, 220 za unihokej)

2. SP nr 3 Tarnobrzeg - 1 711
3. SP nr 1 Pruchnik - 1 591
57.(2) SP na 1 Jodłowa - 334 (235 za 

badminton - w tym 50 za udział 
w finale ogólnopolskim, 40 za 
biegi przełajowe)

80.(3) SP Pilzno - 278 (120 za bad-
minton, 118 za biegi przełajo-
we)

87.(4) SP Góra Motyczna - 258 (145 
za badminton, 88 za konkuren-
cje LA)

88.(5) SP Straszęcin - 257 (210 
za badminton)

93.(6) SP nr 10 Dębica - 244 (110 
za koszykówkę)

114.(7) SP Pustków - 206 (186 
za unihokej)

145.(8) SP Czarna - 148 (90 za sza-
chy)

152.(9) SP nr 3 Dębica - 137 (70 
za siatkówkę)

155.(10) SP Strzegocice - 131 (70 za 
koszykówkę 3x3)

165.(11) SP nr 9 Dębica - 121 (46 za 
konkurencje LA)

185.(12) SP Brzostek - 106 (50 

za badminton)
185.(12) SP Korzeniów - 106 (103 za 

tenis stołowy)
192.(14) SP nr 6 Dębica - 103 (30 za 

piłkę nożną)
196.(15) SP nr 11 Dębica - 100 (26 za 

konkurencje LA)
204.(16) SP Bobrowa - 93 (83 za ły-

żwiarstwo szybkie)
217.(17) SP Żyraków - 83 (30 za bad-

mininton i piłkę nożną)
244.(18) SP Stasiówka - 70 (50 za 

piłkę ręczną)
267.(19) SP Zasów - 59 (53 za ły-

żwiarstwo szybkie)
302.(20) SP Nagawczyna - 51 (45 za 

piłkę nożną)
343.(21) SP Łęki Dolne - 37 (20 za 

tenis stołowy)
373.(22) SP Jaworze Górne - 30 (za 

tenis stołowy)
404.(23) SP Słotowa - 25 (17 za te-

nis stołowy)
413.(24) SP Dobrków - 24 (10 za sza-

chy drużynowe)
413.(24) SP Mokre - 24 (20 za bad-

minton)
436.(26) SP nr 4 Dębica - 19 (11 za 

biegi przełajowe)
436.(26) SP Nagoszyn - 19 (10 za ko-

szykówkę 3x3)
436.(26) SP Paszczyna - 19 (13 

za siatkówkę)
449.(29) SP Brzeźnica - 17 (7 za ko-

szykówkę)
453.(30) SP Podgrodzie - 16 (10 za 

piłkę ręczną)
467.(31) SP 12 Dębica - 15 (11 za te-

nis stołowy)
467.(31) SP 2 Dębica - 15 (za bad-

minton)
483.(33) SP Grabiny - 14 (za koszy-

kówkę i za piłkę ręczną)
493.(34) SP Machowa - 13 (za kon-

kurencje LA)
493.(34) SP Pustków-Osiedle - 13 (7 

za piłkę siatkową)
531.(36) SP Głowaczowa - 10 (za 

Baw się z nami)

562.(37) SP Łęki Górne - 7 (5 za siat-
kówkę)

574.(38) SP Januszkowice - 6 
(za siatkówkę)

574.(38) SP nr 3 Jodłowa - 6 (3 za 
biegi przełajowe)

574.(38) SP Zawada - 6 (5 za konku-
rencje LA)

603.(41) SP Róża - 4 (za siatkówkę)
603.(41) SP Stobierna - 4 (za te-

nis stołowy)
625.(43) SP Lipiny - 3 (za konkuren-

cje LA)
625.(43) SP Żdżary - 3 (za siatków-

kę)
642.(45) SP nr 8 Dębica - 2 (za kon-

kurecje LA)
642.(45) SP Pustynia - 2 (za pływa-

nie)
650.(47) SP Wiewiórka - 1 (za bie-

gi przełajowe)

Klasy�kacja dla Licealiady
1. ZS Sport. (V LO) Rzeszów - 1 702 pkt
2. I LO Sanok - 1 175
3. I LO Krosno - 1 168
11.(1) II LO Dębica - 535 (113 za bie-

gi przełajowe i pływanie, 70 za 
unikohej, 55 za badminton)

14.(2) ZS nr 2 Dębica - 446 (110 za 
unihokej, 86 za piłkę ręczną, 60 
za siatkówkę)

24.(3) ZSE Dębica - 320 (120 za uni-
hokej, 100 za badminton)

46.(4) I LO Dębica - 175 (53 za uniho-
kej, 30 za badminton)

59.(5) ZSZ nr 1 Dębica - 146 (40 za 
tenis stołowy, 30 za piłkę nożną)

76.(6) LO Jodłowa - 104 (40 za bad-
minton, 34 za piłkę nożną)

87.(7) ZS CKR Brzostek - 74 (70 
za badminton)

92.(8) ZSZ Pustków-Osiedle - 65 (25 
za tenis stołowy)  

113.(9) ZS nr 4 Dębica - 37 (10 za pił-
kę nożną)

132.(10) LO Pilzno - 24 (9 za siat-
kówkę)

Janusz Grajcar

Reprezentujący ją młodzi sportowcy po raz pierwszy 
w historii zdobyli w sumie ponad dwa tysiące punktów.
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II Mistrzostwa Podkarpacia w Kettlebell na Rynku w Dębicy Szachy

Piłka nożna

Ten sport to siła, pasja 
i dobra zabawa

25 gryfów dla najlepszych

Wiewiórka w klasie A

zabawa, promowanie sportu wśród 
innych, żeby widzieli, że można 
coś robić, niekoniecznie zdobywać 
nagrody, ale fajnie bawić się przy 
okazji. Najlepiej przy muzyce he-
avy metalowej.

- Nie da się robić bicepsów do di-
sco polo. Próbowałem, nie da rady 
- żartował Sebastian Pająk.

Wyniki. Junior: 1. Szymon Kwia-
tek, 2. Mikołaj Paniec;

Kobiety do 65 kg: 1. Aleksandra 

Szpanbruker-Kuśmierz, 2. Olimpia 
Rzepecka, 3. Katarzyna Brągiel;

Kobiety plus 65 kg: 1. Agnieszka 
Gwiazdowska, 2. Ewa Żukowska, 
3. Ania Kłos;

Mężczyźni  do 85 kg: 1. Oskar 
Felek, 2. Przemysław Kudziński, 3. 
Marcin Auguścik;

Mężczyźni plus 85 kg: 1. Michał 
Zdanowski, 2. Łukasz Turek, 3. 
Wojciech Podedworski.

(ad)

Belg Joppe Heremans z grupy VolkerWessels, a za nim Marceli Bogusławski (ATT Investments) i Michał Pomorski 
(Mazowsze Serce Polski) byli najszybsi na mecie 3. etapu Wyścigu Solidarności i Olimpijczyków, która znajdowała 
się na Rynku w Dębicy. Wcześniej kolarze przejechali m.in. przez Pilzno (na zdjęciu), gdzie mieli lotną premię.

Przez dwa dni w Dębicy rywalizowało ponad 270 szachistów.

Danuta Czajka w konkurencji tureckie wstawanie.

Przechodzący przez Rynek 
dębiczanie z ciekawością 
przyglądali się rywalizacji.

- Będę chciał wprowadzić drew-
niane statuetki z Gryfem na wszyst-
kich turniejach w Dębicy - mówi 
Marcin Mala, prezes MKSz  Gryf 
Dębica. 

To on był głównym organiza-
torem Mistrzostw Miasta Dębica 
w szachach szybkich i błyskawicz-
nych, które w ostatni weekend ro-
zegrane zostały w hali sportowej SP 
nr 6. Ten duży obiekt był potrzeb-
ny, by pomieścić ponad 270 za-
wodników, którzy reprezentowali 
nie tylko Dębicę czy województwo 
podkarpackie, ale też świętokrzy-
skie, małopolskie i śląskie.

- Pół południowej Polski do nas 
przyjechało, mamy arcymistrza na 
listach startowych, mamy kilku mi-
strzów międzynarodowych - cieszył 
się Marcin Mala.

Walczyli nie tylko o gryfy, ale też 
nagrody finansowe. A najlepsi mo-
gli też wziąć udział w loterii z 25 
nagrodami, którymi były sprzęty 
RTV, AGD i sportowe (telewizory, 
sokowirówki, rolki, kask rowerowy, 
telefon).

Grupa Open Rapid (9 rund)
1. Damian Lewtak (Gryf Dębica) 

- 8,0; 2. Mirosław Lewicki - 7,5; 3. 

Tomasz Mika (obaj LKSz GCKiP 
Czarna) - 7,5.

Grupa Open Blitz (13 rund)
1. Petro Golubko (Ukraina) - 11,00; 

2. Jerzy Kyć (Skoczek Sędziszów 
Młp.) - 10,5; 3. Mirosław Lewicki 
(LKSz GCKiP) - 10,0.

Grupa B (do lat 18 - 9 rund)
1. Patryk Guzy - 7,0; 2. Patryk 

Guziec (Gryf) - 6,0; 3. Karol Gąska 
(Skoczek) - 6,0.

Grupa C (do lat 14 - 9 rund)
1. Kinga Grabowska (Skoczek) 

- 7,5; 2. Daniel Krzyżak (TS Szach 
Mielec) - 7,5; 3. Dominik Piotrowski 
(RzKSz Rzeszów) - 6,5; 8. Mateusz 
Szczęch (Dębica) - 5,5.

Grupa D (do lat 10 - 9  rund)
1. Maciej Krawiec (Olimpia Kiel-

ce) - 8,0; 2. Wiktor Skrzat (Goniec 
Staniątki) - 7,5; 3. Witold Kraczek 
(Top Chess Biłgoraj) - 7,0; 8. Woj-
ciech Nurkowicz (Gryf) - 6,0.

W każdej grupie były też przyzna-
ne nagrody dla najlepszej kobiety 
i najlepszego gracza Gryfa Dębica. 
W Rapid otrzymali je Gabriela To-
karz (Rzeszów) i Bartłomiej Kuchar-
ski, a w Blitz Gabriela Łabędź (Lisia 
Góra) i Damian Lewtak.

W grupach młodzieżowych Zu-
zanna Tomaszewska, Gabriela 
Podgórska (Skoczek), Anna Karp 
(Wieliczka) oraz Przemysław Kara-
ba, Tymon Soboń i Wojciech Nur-
kowicz.      JAG

Kierowałem się przy tym tabelą 
opublikowaną na oficjalnej stronie 
PZPN Łączy nas piłka. Tymczasem 
okazało się, że informacje podane 
tamże są błędne. Do klasy B spadał 

na pewno ostatni Strażak Lubzina. 
Spadająca z V ligi Głowaczowa ze-
pchnęła niżej także Legion II Pilzno. 
Borowiec Straszęcin stracił szansę 
na utrzymanie po tym jak Lechia 
Sędziszów Małopolski przegrała 
baraże o IV ligę, a z V ligi spadła 
przez to Kaskada Kamionka. Wie-
wiórka nie była w ogóle zagrożona.

JAG

Kettlebell to stosunkowo nowa 
dyscyplina sportu na lokalnym 
gruncie. Od dziesięciu lat rozwija 
się dzięki zaangażowaniu Sebastia-
na Pająka. 

Jedną z głównych konkurencji 
zawodów jest tureckie wstawanie 
– polegające na podniesieniu się 
z pozycji leżącej do stojącej, z od-
ważnikiem (kettlem) w wypro-
stowanej ręce, i powrót do pozycji 
leżącej. 

- Dziewczyny z żelaza. Myślę, że 
zgodzimy się z tym patrząc, co robią 
z tymi odważnikami - komentował 
wyczyny zawodniczek Sebastian 
Pająk ze Studia Treningowego 
Spiders, organizatora zawodów.

Atmosfera wydarzenia była 
niezwykle przyjazna i pełna po-
zytywnej energii. Zawodniczki 
i zawodników dopingowali nie tyl-
ko kibice, ale również inni startują-
cy – co tylko podkreśla wyjątkową 
wspólnotę, jaka tworzy się wokół 
tej dyscypliny.

O zaletach treningu z kettlami 
opowiedziała nam Danuta Czajka 
z Klubu Spiders:

– Jest ciężar, są emocje. Można 
zrzucić stres po pracy. Na zajęcia 
chodzimy z mężem Tomaszem, 
jedno drugie wkręca, pilnuje i do-
pinguje. W zawodach dzisiaj nie 
pretenduję do podium, ale fajna jest 

Od tego roku zwycięzcy zawodów 
szachowych w Dębicy nie dostają 
już pucharów.

W jednym z poprzednich wydań 
OL podałem błędną informację 
o spadku Wiewiórki do klasy B.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Triathlon

Martyna Gajda mistrzynią Polski 
w kategorii juniorek młodszych

Józef Lipień był wyraźnie wzruszony i dziękował za uhonorowanie jego oraz brata.

Martyna Gajda (w środku) dominuje w swojej grupie wiekowej.

To był moment, by zaapelować do władz miasta

Odsłonili pomnik Złotych Bliźniaków

W imprezie udział wzięło 37 za-
wodniczek. Wszystkie miały 400 
m do przepłynięcia i 2 km do prze-
biegnięcia. W pierwszym etapie 
zawodniczka Feniks Dębica jak na 
pływaczkę przystało zaprezentowa-
ła się znakomicie. Z wody wyszła 
pierwsza z czasem 4:46.

I z dużą przewagą nad kolejnymi 
zawodniczkami, bo nad drugą mia-
ła 30 sekund. Na trasie biegu mogła 
więc kontrolować tempo. Na mecie 
miała 12:47 i wyprzedziła Julię Si-
korę o dwie sekundy, a Alicję Gur-
dziołek o pół minuty.

Większe emocje były drugiego 
dnia, kiedy Martyna Gajda wy-
startowała w Mistrzostwach Polski 
w triathlonie, tym razem w katego-
rii Elita. Wśród najlepszych zawod-
niczek w kraju była najmłodszą 
w stawce. Rywalizowały na dystan-
sie sprinterskim (pływanie 750 m, 

jazda rowerem 20 km i bieg 5 km).
Po pływaniu dębiczanka była 

w pierwszej czwórce, która miała 
30 sek przewagi nad kolejną grupą 
zawodniczek. Czołówka zgodnie 
współpracowała na trasie rowero-
wej stopniowo powiększając prze-
wagę. Po 5 km jedna z rywalek 
odskoczyła i samotnie dojechała do 
strefy zmian z przewagą 40 s.

Kolejne trzy triathlonistki miały 
nad następną grupą 50 s zapasu. 
O kolejności na mecie miał więc 
zdecydować bieg. Mistrzynią Polski 
została najbardziej doświadczona 
30-letnia Paulina Klimas. Martyna 
dzielnie walczyła, ale nie dała rady 
24-latkom Joannie Woźniak i Zu-
zannie Sudak. Była za to najwy-
żej sklasyfikowaną zawodniczką 
wśród juniorek.

W czerwcu dębiczanka przeby-
wała też na zgrupowaniu kadry 

noszach Jelenia Góra. Potem trafili 
do Dębicy.

- Choć mieliśmy do wyboru: Dę-
bica albo Katowice - podkreśla Jó-
zef Lipień.

Na szczęście dla naszego miasta 

wybrali niewielką miejscowość po-
między Rzeszowem a Tarnowem. 
To z Wisłoką Dębica i pod okiem 
zmarłego nie tak dawno Czesła-
wa Korzenia świętowali najwięk-
sze sukcesy zapaśnicze. Dzisiaj 

Józef Lipień jest wdzięczny za to, 
co otrzymał.

- Mieliśmy z bratem bardzo 
dobre życie. Dębica nas przyjęła 
z otwartymi ramionami i dała wa-
runki do trenowania - powiedział 

- W ogóle nie wierzyłem 
w to, że się uda - mówił 
Józef Lipień.

narodowej na obozie wysokogór-
skim w hiszpańskiej Sierra Neva-
da (ponad 2300 m n.p.m.). Prosto 
z niego przyjechała na start w Mi-
strzostwach Polski w Aquathlonie. 
Do końca nie wiadomo było więc, 
jak jej organizm zniesie różnicę 
poziomów, ale dwa bardzo udane 
starty świadczą o tym, że poradził 
sobie znakomicie.

Warto też wspomnieć o trzech 
wcześniejszych startach Marty-
ny Gajdy, które zaliczyła jeszcze 
przed wyjazdem na obóz. W Olsz-
tynie walczyła Pucharze Europy 
Juniorek, a więc o jedną katego-
rię wyżej od własnej. Zajęła ósme 
miejsce wśród 36 zawodniczek. 
Dziewczyny rywalizowały na dy-
stansie sprint.

W Pucharze Polski na dystansie 
super sprint (pływanie 400 m, ro-
wer 10 km, bieg 2,5 km) w katego-
rii juniorek młodszych prowadziła 
od samego początku. Po pływaniu 
miała nad konkurentkami 40 s prze-
wagi. Na rowerze jadąc cały czas 

po uroczystości Józef Lipień.
I dodaje, że kiedy usłyszał o po-

myśle, by w mieście stanął pomnik 
upamiętniający jego oraz jego brata, 
nie wierzył, że to się uda.

- Ale udało się - powiedział ze łzą 
w oku.

Oprócz Józefa Lipienia pomnik 
odsłaniali: syn zmarłego Kazi-
mierza Lipienia - Piotr Lipień, 
projektantka memoriału Ewa Fle-
szar, prezes Polskiego Związku 
Zapaśniczego Karol Łebkowski 
oraz burmistrz Mateusz Kutrzeba. 
W uroczystości udział wzięło wie-
lu byłych wyśmienitych zawodni-
ków, a wśród nich złoty medalista 
Igrzysk Olimpijskich w Atlancie 
Ryszard Wolny.

Jedną z osób, która zabrała głos 
podczas uroczystości był prezes 
Autonomicznej Sekcji Zapaśni-
czej KS Wisłoka Janusz Urbanik. 
Podkreślał, że kiedyś Dębica była 
w zapasach potęgą, po której dzi-
siaj pozostał niestety tylko cień. 
Według niego jednym z pro-
blemów jest brak odpowied-
niego zaplecza, gdzie młodzi 
adepci mogliby rozwijać swoje 
umiejętności. I o stworzenie do-
brych warunków zaapelował do 
władz miasta.

Grzegorz Król

Czterokrotny olimpijczyk, srebr-
ny medalista z Moskwy (1980) 
i mistrz świata z Teheranu (1973) 
był bardzo wzruszony tym, co 
wydarzyło się 3 lipca na placu im. 
Braci Lipieniów. To właśnie tam 
stanął pomnik Złotych Bliźniaków, 
upamiętniający jego i jego zmarłego 
w 2005 roku brata Kazimierza.

Obaj rozsławiali Dębicę i Polskę 
na matach całego świata i w swoich 
czasach dominowali na tych w Pol-
sce. Na braci Lipieniów zwyczajnie 
nie było mocnych. Choć nie brakło 
wiele, aby Józef Lipień poszedł zu-
pełnie inną drogą.

- Zaczynałem od boksu, ale uwa-
żałem, że to zbyt brutalny sport 
- powiedział po uroczystości odsło-
nięcia pomnika.

Dodał, że podczas jednej z walk 
bardzo mocno znokautował swoje-
go przeciwnika.

- I było mi z tego powodu przy-
kro - podkreślił.

Bracia urodzili się w Jaczkowie 
pod Wałbrzychem. Swoją przygo-
dę z zapasami zaczynali w Karko-

Nastolatka z Dębicy kolejny tytuł wywalczyła podczas zawodów 
w Suszu. Tym razem krajowa czołówka rywalizowała w aquathlonie.

samotnie dołożyła kolejne 20 s. Pod-
czas biegu kontrolowała sytuację 
i pokonała Julię Sikorę o minutę, 
a trzecią koleżankę z klubu Swim-
TriRzeszów Nadię Słabik o 1:40.

Trzeci start Martyna Gajda zali-
czyła w Pucharze Europy Elit. Do 
porannych eliminacji przystąpiło 
60 zawodniczek. Rywalizowały 
w trzech seriach, a do finału wcho-

dziło po 10 najlepszych z każdej, 
czyli 30 triathlonistek. Martyna ja-
ko najmłodsza w stawce sprostała 
temu wyzwaniu. W finale było już 
jednak bardzo ciężko, bo wcześniej 
dała z siebie wszystko. Sił wystar-
czyło jej na zajęcie 28. miejsca, ale 
co najważniejsze dwie rywalki 
udało się jej wyprzedzić.

JAG
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Kreatywnie nie musi 
znaczyć bezpiecznie
Agnieszka Majba-Pochwat

Zwłaszcza młodsza 
młodzież z takich 
spotkań może coś 

wynieść, zapamiętać, 
a potem uniknąć 

kłopotów.

Radny Piotr Michoń nie chce konfrontacji w oktagonie z Mateuszem 
Cebulą. Twierdzi, że przemoc nie jest rozwiązaniem, a poza tym przewod-
niczący jest kilka centymetrów wyższy, 10-15 kg cięższy i 9 lat młodszy. 
Mimo to radny zyga do niego. - Żeby wyrównać szanse w oktagonie to... 
musiałbym mieć jedną rękę przywiązaną do pasa - niby to żartuje w sie-
ci. Nic to. Czekamy jeszcze na odpowiedź Mateusza Cebuli, ale czujemy 
w kościach, że mimo wszystko coś z tego wyjdzie.  

- Jestem zdumiony pańskimi korzeniami lewicowymi i tą platformianą 
pogardą - to znów Mateusz Cebula do Piotra Michonia. No i co? Nie iskrzy?

Ale nie tylko z Mateuszem Cebulą może zmierzyć się Piotr Michoń, bo 
do spin dochodzi również z wiceprzewodniczącym Andrzejem Balem.  - 
Panie Andrzeju, nie kłóćmy się, bo to nie skończy się dobrze - ostrzegł go 
ostatnio. No niby gabaryt nie ten, ale druga waleczka wisi w powietrzu. 

I jeszcze na koniec kącik modowy. Jednemu z włodarzy, nie napiszemy 
któremu, podpowiadamy, że te brązowe, mocno zajechane trzewiki, już 
wyrzucić trzeba. Naprawdę źle wyglądają do eleganckiego garnituru. 

Dlaczego tak bardzo bałam się 
o córkę, kiedy była dzieckiem. Ano 
dlatego, że pamiętałam własną kre-
atywność we wpędzaniu się w tara-
paty oraz tego konsekwencje. Kiedy 
miałam może z 7 lat wpadłam pod 
motocykl na ulicy Rzeszowskiej, 
chcąc dostać się do okienka z lo-
dami włoskimi po drugiej stronie 
ulicy. Sęk w tym, że wtedy nie było 
tam przejścia dla pieszych, a głów-
na arteria w mieście już wówczas 
uważana była za ruchliwą i mia-
łam całkowity zakaz przekraczania 
jej bez towarzystwa dorosłych. Ale 
kto by tam patrzył na zakazy. 

Również wtedy, kiedy na waka-
cjach u rodziny na Pomorzu wpa-
kowałam się do budy karmiącej 
suki i jej szczeniąt. Pies mnie nie 
znał, to i pogryzł. Ot, takie waka-
cyjne przygody.

Kiedy jednak przypominam so-
bie listę zagrożeń z tamtych cza-
sów, myślę, że obecne dzieciaki 
są o wiele bardziej pomysłowe, 
w tworzeniu niebezpiecznych dla 
siebie sytuacji i lepszy mają dostęp 
do narzędzi. 

Pierwszym i najgroźniejszym ja-
wi się internet. Nie tylko dlatego, 
że można natknąć się w nim na 
niebezpiecznych ludzi, ale również 
z tego powodu, że wszystko jest 
tam dostępne. Dzieciaki korzysta-
ją, mają swoje sposoby, wiedzą, jak 
obejść zabezpieczenia. 

Hulajnoga, którą Tata przywiózł 
mi z Węgier miała prędkość regu-

lowaną moją własną stopą i na-
prawdę bezpieczną w porównaniu 
z elektrykami, jakimi pomykają 
młodzi teraz. Jak ktoś zapalił papie-
rosa, to od razu po przyjściu do do-
mu został wyczuty. Teraz są e-fajki 
o przepięknych aromatach i dzieci 
pykają je do woli. Ale na pewno 
nie na zdrowie. Lista narkotyków, 
które znaliśmy z filmów, kończyła 
się na jednej pozycji. 

Policjanci Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy co roku przed wa-
kacjami, ale także w trakcie , odwie-
dzają szkoły, a potem półkolonie, 
by z dziećmi i nastolatkami roz-
mawiać o zagrożeniach. Ostatnio 
szereg takich spotkań przeprowa-
dzili w gminie Dębica. Opowiadają 
o tym, co zrobić i jak się zachowy-
wać, żeby nie stać się poszkodo-
wanym lub ofiarą: na drodze, nad 
wodą, ale także w konfrontacji 
z agresywnym psem lub człowie-
kiem, który chce zrobić krzywdę.

Oczywiście na wyobraźnię najle-
piej działają drastyczne przykłady 
zdarzeń, do których dochodzi bli-
sko. U nas na szczęście tego lata 
takich nie było i mam nadzieję, że 
do szkoły po wakacjach uczniowie 
wrócą w takich samych składach, 
w jakich opuszczali szkolne mury 
w czerwcu. 

Mam również nadzieję, że nasza 
policja nie zaprzestanie swojej misji 
nauczania, które przez niektórych 
młodych (zwłaszcza tych star-
szych) uważane jest za pouczanie 
i puszczane mimo uszy. Nawet jeśli 
ktoś jeden wysłucha i się przejmie, 
to było warto.

majba@ol.com.pl
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